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Prowmasrata miejsoowa! 
bez odnostenła: 


Na rok: 9 rar. 
Za © miesiecy 4 50' k. 
» 2 miesiące IE 
„ V wiesiąe, ©, —*75k. 
s adroszenie dopł wew się 
kajp ANiCBIYGATRIO, 


w kaięsarni A, P. 


Kalendarz prawesławay, 


W sobotę, 25 paźdz. (6 listopad), 


Jl 


Prennmerata przyjmuje się: w Warszawie, w głownym kantorze Redakcji | 

przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St, Petersburgu, 

żazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 
w księgarni J. S. Sołowie wa. 


św. Markiana i Anas, m, 
W niedzielę, 26 paźdz. (7 listopada), — św. Dimitrija wel, > 
W poniedziałek, 27 paźdz. (8 listopada), — św, Nestora lietop. ` 


PEL 


"Piątek, 24 października (5 listopada) 1875, 


Za ogłoszenia pobiera aię: za jeden 


sca, za dwa 


ROK DWUNASTY. 


WYCHODZE COBZIENNIE, PRÓCZ DNE NIEDZIELNYCH 1 ŚWIĄTECZNYCH. 
Słońc wschodzi o godzinie 7 minut 4 rano, 


| Wsohód i zachód Słońca, ię 
| kinie 


zachodzi o godzinie 4 minut 28 wieczór. 


Stóp 4 onli 5 


| 
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą. | 
i 


—— Lore W O OO A A ra. 


Oddzielne namera sprzedają się po 5 kopiejek. 


oo x 222. 
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Prenumerata zamiejscowa 
z.odgyłką pogztę: p. 


Ere A 
„ b miesięcy . UB 2 
„*Bmiesiące „u | du, 
wol mieBiąge w cnlslyai 


t 


raż sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego. miej- 


razy, dziewięć kopiejek, za trży razy, dwanaście kopiejek i t. d, — 


123440 W 


falendarz rtymsko-katolioki, 


W sobotę, 28 października (6 listopada), — ów. Leonarda wyz. 
W niedzielę, 26 paźdz, (7 listopada), —= św. Willibalda biskc. 
W 'poniędziałek, 2 7 października (8 listopada) — św, Gotfryda, : 


A idż [> 


DZIAŁ URZĘDOWY. 
Niżsi wojskowi 27 witebskiego pułku piechoty: feldfebel 
Audrzej Biegaj, podoficerowie: Emiljan, Ponomar, Trotim Hocuł, 
Grzegorz Lewiszczenko i Bazyli Nikołajew, w nocy na 11 kwie. 
tnia roku bieżącego, podczas pożaru we wsi Kleszczewie w po- 
wiecie Olkuskim, w gubernji Kieleckiej, narażając własne życie 
ba niebezpieczeństwo, uratowali włościanina Pionka z żoną. 
Nujjaśriejszy ban, po otrzymaniu wiadomości o tym chwa- 
lebnym postępku, Najmułościwiej raczył udzielić feldfeblowi An- 
drzejowi Biegajowi, podoficerom Emiljanowi Ponomarowi, Trofi- 
mowi Hoculowi, Grzegorzowi Lewiszczence i Bazylemu Nikołaje= 
wowi—- medale srebrne znapisom za uratowa- 
nieginących, do noszęnia na piersiach, na 
wstążce orderu św, Włodzimierza, i oprócz te: 
go po pięć rubli każdemu, 


ETIS 


LJ 


* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Liwadji: 

1) 11 października r. b, wykreśony zostwł z list, 
zmarły kapitan ego iwangrodzkiego butaljonu fortecznego 
Akajemow. 

2) 12 października r. b., awangowani zostali: pode 
chorążowie-junkrzy bataljonów strzelców: 6-go, M urkin i 8-go0, 
Kkriwiki—cbydwaj na chorążych; przetraunzłoko- 
wani zostali z brygad artylerji do brygad artylerji: z 4-ej, 
porucznik dazarew—do 28-ej; z 21-ej imienia Jej Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej Księżny Olgi Teedorównej, kapitan Misie- 
wicz —do 3-ej parkowej. > 

8) 13 października r. b, awansowany został pod- 
chorąży-junkier 6 tauryckiego pułku grenadjerów imienia Jego 
Cesarskiej Wy okości Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza 
Ogarkow — na chorążego; przetraunzlokowani 
zostali z pułków piechoty: z 14 ołonieckiego, porucznik 
Makuchin i z 24 symbirskiego, porucznik Kamiński —do straży 
granicznej. 

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikąch 
cywilnych, w Liwadji 5 października r. b, uwolniony zo- 
stuł ze służby, żpowodu słabości zdrowia, 
starszy lekarz 16 łudogskiego pułku piechoty, radea kólegjal ny 
Ł£ietropawłowski — z mundurem. 


p Lawnikowi-kasjerowi magistratu miasta, Łodzi, niemające- 
mu rangi Andrzejowi Jeżewiezowi, Najmiłościwiej udzielony zo- 
stal znak honorowy vieskuzitelnej służby za lat XL. 


* Koutroler Państwa, powróciwszy do Petersburga, 
z Najwyżej upoważnionej jeo" wycieczki do różnych 
gubernij, objął zarząd Kontrolą Vaństwa, 

* Depariament Poczt. W stanicy Batułpaszyńskiej, 
w obwodzie Kubanskim, na nowo otwartym trakcie 


od stacji Niewinnomyskiej, ustanowiony został oddział: 


ZRAY | 


PRZEGLAD MUZYCZNY. 


W zaprzeszłą srodę, na 58-m, kolejnym wieczorze 
tutejszego Towarzystwa muzycznego, wykonane były! 
następujące utwory: 1. Sonata na skrzypee, z towa- 
rzyszeniem fortepjanu, © mol, Beethowena; 2. Sonata 
na 2 fortepjany, Mozarta, i 8, Kwartet na fortepjan, 
skrzypee, altówkę i wiolonczelę Sobumanma. Program 


przeto był wielce interesujący; lecz dla koncertu nie 


dość tego, potrzeba bowiem, ażeby i wykonanie od- 
poWiudało temu, co zapowiedzianem zostało, ezego nie- 
stety o tym wieczorze muzycznym powiedzieć nie mo- 


ża. 


rów, lecz większa część innych wykonawców okazała się 
tego wieczoru tak slabą, że ensemble było nie takie, 
jakby życzyć sobie wypadało. Wybór utworów figu- 
trujących w programie i sania nawet prześliczna gra p. 
Wieniawskiego, znikły poniekąd wśród mniej udatne- 
go wykonania utworów przez resztę artystów. "Naj. 
lepszym z nich był p. Michałowski; jest to widocznie 
bardzo zdolny fortepjanistu, który wykonał bardzo do- 
bize swoją partję w-miłej sonacie Mozarta na dwa 
fortepjany; w ogóle ten numer programu wykonany 
był bardzo dobrze, zgodnie i z zachowaniem delikatnych 
odcieniów, i wywarł przeto na publiczność bardzo przy- 
jemne wrażenie. Skrzypek p. Nolte gra 'czysto, lecz 
nie posiada silnego tonu, technika zaś jego nie Jest 
zbyt świetna, nadto zaś gra jego nie odznacza Się 
wielką wyrazistością. Sam tylko p. Wieniawski wy- 
konał tu jak należy swą partję. Jeżeli wykonanie 
sonaty Beetboweną nie odznaczało się natchnieniem 
ze strony skrzypka, to mie można tego powie- 
dzieć o całej sonacie od początku do końca: przę- 


* 


P. Wieniawski, dyrektor Towarzystwa, nie szczę- 
dzi trudów dla podniesienia tych wieczorów muzycz-| 
nych, biorąc sam udział w wykonywaniu licznych utwo= | 


j 
| 


A - att ; F A 
‘Cesarskim warszawskim uniwersytecie, z prawem do otrzymania 


ków ruskiego, polskiego, niemieckiego i francuzkiego, arytmetyki 
i kaligrafji; Ignacy /Wieżgodztńskiej, Paulinie Sawickiej i Teofili 


ocztowy; na stacji zaś Borszczagowskiej, w powiecie 
Kijowskim i gubernji tegoż nazwiska, ną trakcie z Ki- 
Jowa do Żytomierza, otwartę zostały przyjmowanie i 
wydawanie wszelkiego rodzaju korespondencji. 
dż polskiego, arytmetyki, jeografji i kaligrafji, ostatniej zaś oprócz 
W okólniku warszawskiego okręgu naukowego, za wrze. | 289 i jezyka francuzkiego; Zofji-Stanisławie Gundius— z pra- 
sień, zamieszczone jest: l weni udzielania początków języków ruskiego, niemieckiego i fran- 
W ciągu lipea i sierpniu roku bieżącego wydano świadectwa: Sotia i drej części arytmętyki i Marji Surin — z prawem ù- 
a) Na prywatnych nauczycieli i nauczypjelki z, prawem u- dzielania katechizmu wyznania rzymsko katolickiego, początków 
dzielania lekcij w domach prywatnych i prywatnych zakładach języka ruskiego, arytmetyki i kaligrafji. 
naukowych: kandydatowi praw uniwersyteta warszawskiego Wta- = 
dysławowi Rudnickiemu—na wyższego gawernerń prywatnego, j Z rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyznemi gu- 
z prawem udzielania. historji i jeografji; byłemu nauczycielowi bernij Warszawskiej i Siedleckiej, mianowany został 
jeografji i historji naturalnej kieleckiego gimnazjum męzkięgo, | Statszy pomocnik nadzorcy Il okręgu warszawskiego zarządu ake 
radcy dworu Michałowi Turskiemu — z prawem udzielania hi-| 9)70eg0, ssesor kolegjalny Brinkman — nadzorcą VÍ - okręgu; 
storji naturalnej i jeografji powszechnaj w prywituych zakłą-|P"Zetranz lokówani zostali: starszy pomocnik nad- 
dach naukowych; Marji-Justynie Guiro i Leontynie -Marji Mo- 
rawskiej-—na guwernantki prywatne; Zofji W ojtowicz=—'na. nau- 
czycielkę prywatną języka ruskiego;  Matyldzie-Ewie-Antoninie 
Drzewieckiej, Leontynie-Marji Krajewskiej,  Marji-Michalinie 
Mianowskiej, Nadziei Orłowskiej i: Katarzynie Zawrow — na 
nauczycielki prywatne; kandydatowi st. petersburgskiego uniwere/ 
sytętu, b. nauczycielowi nauk matematycznych b. petrokowskiej 
szkoły realnej Nikanorowi Lewkjewowi — z prawem udzielania | .. 


mocnika fadzorcy V okręgu; starszy pomocnik nadzorcy. I, okręe 
gu, radca honorowy Kondorski — na starszego pomocnika nad- 
zorcy VI okręgu; starszy pomoenik nadzorcy VII okręgu, asesor 
'kolegjelny (roridinoto — na starszego pomoćnika nadzorcy VI 
okręgu. 


nauk fizyczno-matematycznych; z ukończonym kursem, nauk mocniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upłynionym do dnia 19 (31) października roku bieżąc., włącznie, 
wydała książeczek nowych 56, na które, tudzież pa dawhiejszie 
w 855 wnioskach złożono rub. sr. 6,768 kop. 25. 'Na 'żą- 
danie 161 uczestników. (prócz procentu. rub, sr. 71 kop. 624, 
leżnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła 
rub. sreb. 6,742 kop. 48, i umorzyła książeczek 58. Przeto 
uczestników 26,9 70, posiada kapitał rub; sr. 943,830 kop. 18. 


DZIAŁ WEWNĘTRZNY. 


WIADOMOŚCI: KRAJOWE. 


* 2 Częstochowy piszą do gńzety Rusk. Tnto.: Dnia 
5.(17) października otwarty został w m. Częstochowie 
połączony klub: oficerski 71go i 8220 bataljońów 'strzeł- 
ców. Przybycie dó“ Częstochowy na stałe kwatery 
sztabu 14-ej dywizji kawalerji i 14 mitawskiego pùt- 
ku huzarów imienia jego królewskiej wysokości księ- 
francuzkięgo i arytmetyki; Zeldzie Fizyk — z prawem udziela» | cia Ałberta Pruskiego, było pówodem  przyspieszeńia 
otwarcia kłubu, W oznaczony na otwarcie dzień, klub 


stopni kandydąta: nauk matematycznych —Aleksandrowi-Hipolitowi. 


Chromińskiemu i kandydata praw —-Placydowi-Maksymiljanowi 
Blinstrubowi — na wyż 


skończeniu nabożeństwa, przełóżóny! częstochowskiej 
cerkwi parafjłnej, ksiądz Sokołow miał do zebranych 


AŻ 
ćiwnie, niektóre ustępy -powiodły się, podczas gdy pomiędzy tą orkiestrą a Towarzystwem muzycznem 
w ostatnim numerze programu, w kwartecie Schumana, ; istnieją jakieś nieporozumienia, które wynikły od hic- 
nie słyszełiśmy nie podobnego. Miałem wtedy jedno, dawnego czasu. Zjawisko to bardzo smutne w naszem 
tyłko życzenie—ażeby skończyło się to jak najprędzej, | życia mużykalnem. Warszawa nie jest zbyt bogatą 
tak daleee niemiłem było wrażenie, jakie wywierało pod względem sił muzycznych, tem więć smutniejsze- 
wykonanie tego wysoce artystycznego utworu Schuma- | mi muszą być rezultaty takich nieporozumień, bez któ.. 
na, któremu nawet przeciwnicy tego kompozytóra przy- | rych artyści mieliby możność przysporzenia chóć w mae 
znają zalety muzyczne. Najniefortunniej popisały się in- tej części swych szczupłych środków, publiczność zas | 
strumenta rżnięte, głównie zaś wiolonczela p. Funka. Pan byłaby bardziej zadowoloną. Zdawałoby się, że wy- 
Funk jest jeszcze uczniem, nie mogącym brać na te- | płynęłaby ztąd korzyść wspólna, lecz tymcząsóm dzie | 
raz udziała w koncertach; nie posiada on ani dobrej je się przeciwnie; przypuszczać przeto należy, że nię 
intonacji, ani należytego dotknięcia ismyezkiem, ani też dla wsżystkich byłoby dogodnem, ażeby koncerta To-| 
stosownego tonu; na domiar zaś tego wszystkiego, in-, warzystwa muzycznego odznaczały się dobrem wyko- 
strament jego jest wadliwy. Naturalnie, że wśród ta- nywaniem jego programów... Nareszcie konserwato-| 
kich danych, p. Funk nic nie mógł zdziałać w kwar.  rjum tutejsze mogłoby niekiedy przychodzić w pomoc | 
tecie Schumana. Prawdę powiedziawszy, nie jego w tem | Towarzystwu mtizycznemu s%wojemi siłami; lecz i tu) 
wina; grał on bowiem jak mógł, lecz zawinił tym ra-, także, jak powiadają, istnieją jakieś nieporozumienia, | 
zem p. Wieniawski, który powierzył p. Funkowi za-| w skutek których uczniowie konserwatorjum nić mogą 
danie przewyższające jego siły. P. Rzepko także nie brać udziału w koncertach Towarzystwa muzycznego. | 
zawsze grał czysto na altóweć i w ogóle gra jego była , Smutna to także okoliczność; zdaje się, że zapominają, 
sztywna; pomitno przeto udziału samego p. Wieniaw- |iż zważywszy ubóstwo jakie czuć się u nas daje pod 
skiego, kwartet nie powiódł się i wywierał nie cał-| względetńń zdolnych sił muzyćznych, jedynie usiłowa- 
kiem miłe wrażónie, niekiedy zaś bywał nawet bardzo | nia wspólne mogłyby zapewnić zadowalniające /rezul- 
zabawnym. Życzyćby należało, ażeby świetne utwory j taty muzyczne. Żyjemy nie w Berlinie lub Wiednia, 
znakomitych kompozytorów doznawały więcej poszano- które posiadają pó kilkanaście Towarzystw muzycznych, 
wania ze strony wykońaweów, w razie zaś braku ta- | istniejących niezależnie jedno od drugiego, dzięki bo- 
kowych, lepiej byłoby -nie podejmować się zadania nad|gactwu środków muzycznych tych miast, my zaś 


Katarzynie Zbiegniewskiej — z prawem: udzielania / katechizmu * 
Wyznania rzymsko-katoliekiego, początków języków: ruskiego i | 


zorcy lII okręgu, asesor kolegjalny Węgliński=na starszego po- | 


Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem po | 


siły. 

Oddając p. Wieniawskiemu słuszność za jego sta- 
rania około urządzania wieczorów muzycznych, tudzież 
za jego pracę i osobisty w nich udział, nie możemy 
atoli zmienić zdania naszego co do wykonywania ta- 
kieh kompozycij, do jakich należy kwartet pomienio- 
ny genjalnego Schumana. Wielu artystów orkiestry 
teatru tutejszego mogłoby -brać z powodzeniem udział 


w wypadkach podobnych, lecz słyszeliśmy niestety, że I 


w Warszawie tego wszystkiego nie posiadamy.  Pożą- 
danem przeto byłoby dla nas jak najrychlejsze zała- 
godzenie wszystkich tutejszych „nieporozumień muzy- 
kalnych"— a. to dla dobra. powszechnego i dla tem 
większego kwitnienia u nas muzyki. 

Oprócz środowych wieczorów muzycznych (dwa 
razy na miesiąc), zgromadzają się także w Towarzy- 
stwie muzycznem, jak wiadomo, w każdy piątek, przy- 
czem zebrania te mają charakter ze wszech miar pry- 


(„800145 * 
cieli klubu. Po zwykłych módłach o długie życie”dla 
,Najjaśniejszego Pana, całego Domu' Panującega i 
chrześciańskiego wojska i pokropieniń całego lokała 
wodą święconą, naczelnik brygady | powinszował ofice- 
„rom otwarcia klubu, wynurzywszy przytem' szczere ży- 
czenie, żeby takowy posłażył do zbliżenia pomiędzy 
"sobą konsystującego tu towarzystwa wojskowego; do- 
,starczając jego członkom przyjeinnych rozrywek, połą- 
czonych z póżytkiem. Pomówiwszy następnie o szcze- 
gółach urządzenia klubu i o zamierzońem przyłączeniu 
(do, klubu strzelców koła oficerów pułku  hizarów, 
| wszyscy się rozeszli, żeby przygotować się do wieczó- 
fru familijnego. Wieczorem tym miał być óbohodźony 
dzień otwarcia klubu. Przedstawiciele miejscowej 
wojskowej i cywilnej władzy z swemi rodzinawi, oraz 
' huzarzy z dowódcą pułku i wyższą ich zwierzchnością, 
zaszczysjli ten wieczór swoją obecnością. rości, wraz 
|z stałymi członkami klubu’ i ich rodzinimi; byłó prze- 
|szło sto. Wieczór był bardzo ożywiony.  Kolacji to- 
warzyszyły rozimaite toasta, z których pierwszym, fó- 
ET się, był serdeczny toast za zdrowie Najjaśniej- 
| szeg "Pana. „Po kolacji, ożywione tańce trwały do 
j świtu, PORĄ EAS ; PO Ą 

* W końcu września, na polich koło wat lubiato* 
wa, w powiecie Petrokowskim, znaleziony został przez 
włościan niedawno' zakopany w ziemię trup piotrkow= 
skiego roznosicieła  kramarszczyzny, * starozakońnego 
Moszka Berkowicza, `Z jawneni oznakami gwałtownej 
śmierci. Zabójstwo widoc:nie popełnione zostało? w 

A rabunku, pońieważ Berkowicz; wedlug zeznań 
jego krewnych, miał przy sobie pieniądze ii towary. 
Ko ETU po długich poszukiwaniach, śledztwo wykry- 
ło, że zabójcami byli trzej włościanie ż wsi Raciboro- 
wie, w tymże powiecie: Andrzej: Miłczarók, Jan*Wa- 
silczyk i Antoni Sokołowski, którzy przyznali się do 
popełnionego przestępstwa i oddąni: zostałi do sąda. 


Gi (514 i 4 


* Z powiatu Łaskiego donoszą nań o nówym mie 


Perini,  Marjannic<Albertynie Mikulińskiej i Helenie-Joannie bydwóch bataljonów i przybyłych na uroczystość ofi- i szczęśliwym wypadku w skutku nieóstrożnego' 6bch6- 


dzenia się z bronią. Dnuia125 wrżeśnia “(T październi- 
ka), do wsi Woli Wężykowój prźybył ra pomiary jeo- 
metra będący przy kofiisarzu dó spraw 'włosciańskich 
i pozostawił nabitą strzelbę myśliwską w pokoju, gdzie 


*watny: biorą tu udział po większej części» sami tylko 
amatorzy należący do składu Towarzystwa i na zebra- 
niach tych bywa tak znaczna liczba członków, «że sala 
jest zbyt szczupłą na pomieszczenie: ich; ztąd: pochodzi 
tłok i gorąco nie do zniesienia, i zdaje mi się, że ze 
względu na znaczną liczbę członków” Towarżystwa, 
wypadałoby, ażeby piątkowe zebrania- muzyczae mie- 
wały miójsce w wielkiej sali. W zeszły. piątek pp. Wie» 
niawski i Michałowski wykonali między” inaemi otęż 
sońatę Możarta na dwa fortepjany, którą grali na wiet 
czórze środowym. Publiczność była wielce zadowolona 
z tego powtórzenia i nie szczędziła oklasków zw arty- 


|styczne wykonanie tego utwóru: USS 


W niedzielę wieczorem, 'w sali Aleksandrowskiej 
ratusza odbył się nareszcie koncert na dochód tanich 
kuchen. Cel dobruczynny tego koqcertu, jak również 
udział w nim p. Żółkowskiego, spowodowały” bardzo 
liczne zgromadzenie się na' ten "koncert; pomimo iż 
zarówno jego progiam;'jak i osoby. biorąceudział 
w jego części muzycznej, nie posiadały dostatecziiej 
siły atrakcyjnej. q 23 róż GA REM 

W części muzycznej koncerta, oprócz uczniów koni 
serwatorjum, przyjęli także udział pani Oelina Bayer i 
p. Zabierzowski. Nadto‘ p. Żółkowski wypowiedział 
dwa ustępy humorystyczne W, Szymanowskiego, pani 
Rakiewiczowa zaś deklamowała poemat El...yego.* ** 

Uczniowie konserwatórjum, pp. Brikuct (fortepian), 
Adamowski (skrzypce), Cielewicz (altówka) i Kątski 
(wiolonczela) wykonali znany kwartet Schumańź, teń 
sam, który grany był w zaprzeszłą środę na wieczorżć 
Towarzystwa muzycznego.  Wykonawie. było czyste i. 
zgodne, lecz oddanie ducha tak |głębokiego utworu 
przewyższa siły uczniów; kwartet grany był od po- 
czątku do końca całkiem bez kolorytu, jak kotńpoży- 
cja, której nauczono się dobrze na pamięć; wykonaw= 
cy mieli się jedynie ba baczności, ażeby %ię nie po: 


JO) HO D 


4 


_kenwulsjach dostała się już na głębię i wydobyta z0- 
stała z wody bez wszelkich oznak życia. 


był członkiem polowego audytorjatu wojsk "WwarsząWw-, znacznych tranzakcij, Cevy rafinady są następujące : 


i kod | 256002 
znajdował się jego służący, 13-letni chłopiec, Jan Sia- 
daj. Do pokoju tego weszła 14-letnia dziewczyna, 
włościanka Wiktorja Milezarkówna, która, jak powia- 
da chłopiec, zobaczywszy fuzję, niby prosiła go, aby 
jej pokażał jak się strżela. Siadaj wziąwszy fuzję i 
będąc przekonany że nie jest nabita, nałożył piston, 
wymierzył do dziewczyny i spuścił kurek. Padł strzał 
i nabój trafił Milezarkównę w bok, sprawiwszy ranę 
śmiertelną, w skutku której Milezarkówna po upływie 


kilku godzin umarła. 


żowych europejskich przebijała się silniejsza tendencja w tygo- 


godaiu minicnym, nawet główniejsze targi Londynu 


dności pieniężnych wywołanych nową reformą bankową. 


gla się utrzymać. 

* Włościanka wsi Balkowa, w powiecie Kalwaryj- 
skim, Franciszka Zubras, mająca lat 27, cierpiąca kil- 
ka lat na konwulsje, dnia 2 (14) października wyszła 
nad rzekę prać bieliznę i w chwili kiedy wzięła się 
„do roboty, dostała napadu i straciwszy równowagę, 
wpadła do wody. Chociaż przechodzący ludzie dostrze- 
gli to, lecz. nim do niej dobiegli, tonąca w strasznych 


| pszenicy w lepszem pozostaje usposobieniu, 


dobra pstra, lub czerwona czysta i zdrowa rs. 6,50—6,75, or- 
Żyto wyborowe oSiągnę- 
ło rs. 4,90—5, srednie rs. 4,70— 4,80, ordynaryjne rs, 4,30— 


dynaryjna rs. 5,50—5,70 za korzec. 


4,50 za: korzee, - Jęczmień poszukiwany, ; za dwurzędowy ; plas 


cono rs, 4,59—4,65, za czterorzędowy is. 4,05— 4,35 za ko- 


zec. Owies Ww znacznej ilości koleją dowieziony, skutkiem cze- 


* Dnia 6 (18) października, 12-letni chłopiec Wta- 


lo tańszy: wyborowy osiągnął rs. 3,45—8,50, średni rs. 3,30 — 
dysław Kwiatkowski, pracując przy młocarni we wsi | 


3,37!/ą, ordynaryjny rs, 3—315 za korzec, Grochu nie przy- 
wieziono; z zapasów miejscowych płacono za polny rs. 7,50, za 


Siemię lniane osiągnęło rs. 


Kowalewie, w powiecie Słupeekira, pochwycony został 

przez zęby koła trybowego i z taką siłą wyrzącony / fasolę rs. 6,45—6,75 

6,30—6,50 za korzec. 
Okowity dowozy w końcu tygodnia były słabe, ceny znacz= 


za koizec. 
w powietrze, że przy spadnięciu na ziemię ro zbił sobie : Mąki ceny_nie zmienioue. 


głowę, w skutku czego w l'j} godziny umarł. 
A O m 


© WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 


* Nekrolog. We wrześniu umarł jenerał-lejtnant 


Piotr Piotrowicz Korniłowicz, „który w ostatnim czasie bnych na spożycie miejscowe; za to mączka była przedmiotem 
„Łyszko+ 


nie się podniosły, płacono do 65,56 za wiadro i po tej cenie 
byli chętni nabywcy. - - 
Cukier. Ruch w interesie rafinady przy kończących się za- 


pasach ubiegłej kampanji, ograniczony ciągle do zskupów dro- 


skiego okręgu wojskowego. , Zmarły, jak, donosi ga-, wice rs. 4,80,  Hermanów rę. 4 „27 ifa  Walentynów i Ostrów 
zeta Rusk. lnw., przesłużył około 55 lat w stopniach po rs. 4 +25, Oryszew “rs: 4,221], Dobrzelin rs. 4,20, Gurów 
oficerskich, przyczem w stopniu jenerała prawie 25 
lat. Umarł w 75 roku życia. Zmarły należal do naj- ' 
wykształceńszych ludzi swego czasu i, był jednym z 
najwaleczniejszych oficerów Kaukazu i wojen dla po- 
skromienia powstania w Królestwie Polskiem; godnem 
jest uwagi, że uczestnicząc w siedmiu „kampazjach, nie 
był on ani razu raniony, ani też kontuzjonowany. | 
Urodził się 29 czerwca 1800 roku, w gubernji Wi- ! 
leńskiej i pochodził ze, szlachty. „Ukończywszy „kurs; 
„w uniwersytecie wileńskim, wstąpił do „służby wojsko- PO asde Tlo za; karnień 2 4-fantowy. 

i mając 20 lat wieku awansowany , został na pierwszy Łójc Gy tg pródukei: wysoko ię RTW 
stopień. oficerski: do l-go pułku grenadjerów (obe- 
enie 7 żmudzki grenadjerów), z odkomenderowaniem, i 
dla nauczenia się służby, do „litewskiego pułku, lejb- | „, fud 
gwardji.: Biorąc udział, prawie, od początku swej służ- Wełna. 
by, w rozmaitych wojnach i kampanjach, w 1830 r.. | l gö detacłeakisdnych" Nabywca byn ALEZ KG a Handlarse 
i na Kaukazie; w walkach przeciwko góralom, wkrót- | prowiycjonalii, RPW ja Eea Aria inyi Rób 


„8. 4,121/,, 
4, ,05, Czersk w kawałkach rs, 4,10, 
(Łubno rs. 4,06 x potrąceniem 1|q0/5. 
"Był ożywiony, nabytó około 80, 000 pudów FOŹIANEJ ck” gatun- 


Józefów rąbany rs. 4,25, Józefów w głowach rs, 
; l Poturzyn po ra. 8,921/9; 
Ruch > w mączce "bardzo 
ków na dostawę z rozpoczynającej się kampanji, a "mianowicie 
54000 pudów kryształu z dostawą w miesiącu marcu do stacji 
(Łodź po rs, 3,80, 2,000 pudów Czerska i Miehałowa po rs, 3,25, 
.8,000 pudów tejże pó'rs. 8,20, braz 15,000 pudów  Krasińca 


i Młodzieszy na po rs. 8,17 '/„,.i kilkadziesiąt worków Strzelce 


* Zą' Kre- 


_„mienczugski w miejscu płacono do 6 rs, na późniejszą dosta- 


„wę zakontraktowano partję po rs. 5,40, obecnie żądają rs. 5,55 


W ostatnich dniach miały miejsce diobua obroty: 


R j 
* Tydzień T ake w ogólnym Inastróju OMA abó= jednością DADI ukródotwyści serbskiej, ale oddzielo- , 


wykazują cuchami 
większą chęć kupna przy cokolwiek podwyższonych cenach, a to rozwój organizacji politycznej, hamując nabycie przez | grozą krwawego odwetn za separatystyczne zamachy wię- 
pomimo niższych notowań zboża tw Atneryte i skutkiem powię- , kraj przeświadózenia o wspólności jego interesów. Ży- Tkszości chrześcjańskiej. Usunięci"od: postępu przez nie- 
kszónego ztamtął wywozu. Na kontynencie, a głównie w Nie! ,Wotnym interesęm natenczas 
czech spekulacja jest powściągliwszą skutkiem wystąpionych tru- ' Adrjatyku dla bezpośredniej komunikacji z ukształco- 
Dro- nemi krajami Europy, co nadałoby. państwu trwałą 
b.a na placach niemieckich podwyżką zeszłotygodniowa nie miog | podstawę, a może nawet siłę do uniknięcia upadku 
W szczególe jednak żyto w stosunku 'do cen | pod naciskiem otomanów, Ale rzeczypospolite sło- 


| 


Na targu warszawskim dowozy zboża osią, z powodu zepsu- | swych 
tych dróg, ograniczone są do nielicznych partij z blizkich oko- | bom 
lie nadeszłych, większe za tó dowóży nadchodzą kolejami. Psze- | sną swą flotę handlową, 
nica wyborowa osiągnęła rs. 7— 7,271, jasno-pstra rs. +6,90, wiańskich, zachowało 'się i w całej swej mocy, pozosta- 


ce dosłużył się. stopnia pułkownika, z awansem, na któ. ' pRRAÓR wełny charkowskiej po cenach nieznanych, H; Linden- 


ry otrzymał dowództwo tyfliskiego pułku strzel- ; berg fabrykavt:z' Tomaszowa nabył J 60 pudów wełny charkowskiej 


ców (obecnie 15 tyfliski grenadjerów). Następnie ko~ ! pó tada 63 00 pidów Wotjiikia porsie 9214 H.Oymidoór 
lejno dowodził „naprzód briańskim. pułkiem strzelców "z pomnszowa nabył 100 cetnarów wełny cienkiej i średniocien- 
«obecnie 35 briański pułk piechoty), a potem kostrom- ara na 

skim strzelców (obecnie 19 kostromski pułk piechoty). | . m wan > 
Z awansem ina jenerał-majora mianowany, został do- ŁYNTTY TZ" 

wódcą  Ż-ej brygady 2-ej dywizji piechoty,; a potemi | Z INNYCH GUBERNIJ. 
wkrótce pomocnikiem naczelnika l-ej;dywizji piechoty, | 
następnie zaś, członkiem įpolowego, audytorjatu byłej 
1-ej armji, po zwinięciu której był mianowany, człon- 
kiem polowego audytorjatu wojsk. w Królestwie Pol- 
skiem. konsystujących. (obecnie, warszawski okręg woj- 
skowy) i zajmował tę posadę prawie do samej śmierci. k 


kiej po $2-—92 talarów, 


„Szura dotycząca, żywej, wspólczesnej kwestji, pod tytu- 
łem: ; „Hercegowina pod. względem historycznym, jeo- 
graficznym i ekonomicznym, przez 6. B”; ńa początku 
|akowej znajdujemy. „ogólny pogląd na losy Hercogo- 
winy,” którym autor; poprzedza swą pracą. pi od 
A „W: szeregu ziem „mustensa” cesarstwa Tureckie- 
A dów yta o > nędzy aiiai ma honor 14% „to jest takich jego prowineij, które dotychczas za- 
podać do publicznej wiadomości, że z ofiar które wpły-  showają duch wolności i okazują opór otomanom, Her- 
nęły, wciągu ubiegłego miesiąca, tę jest od dnia 19 cegowina: zajmuje pierwsze miejsce, dzięki swemu ipo- 
września. (1 paździer,) do. 20 paździer, (1 listopada) łożeniu jeograficznemu i dążeniu do. niezawisłości, jej 
1875 r., zasilono ubogich sprawdzonych przez siostry PE góralskiej. 
miłogierdzia, w ogólnej, kwocie rs. 697 kop. 70; — którą „Za czasów potęgi państwa , serbskięgo anii 
to; sumę biuro rozdało | 'pomiędzy 180 rodzin. na, natenczas. jeszcze państwo Chumskię,, składa- 
ła się Z lisane piemin, połączonych pomiędzy soba 


praca bardzo trudna i i niewdzięczna; nut cokolwiek. wyż- 
szych, chociażhy napisane były, fortissimo, ,; pani, Bayer 
nie bierze nigdy; z początku nuta taka daje się słyszeć 


mylić, o 'resztę zaś mie chodziło: im;  odegrane . przeto 
zostały “nuty”, lecz nie „kompozycja”. Oprócz tego 
uezniowie konserwatorjum, w liczbie 16, wykonali śpiew 
wieczorny Vogt'a. i akompanjament do kawstiny. z 0- | pianissimo, poczem śpiewaczka podnosi jedynie dźwięk 
pery „Lukrecja Borgia”, odśpiewanej przez panią Bay. | stopniowo, W: ten sposób traktowane były wszystkie 
er. (Co się tyczy pierwszego. z tych utworów, odpo- | wysokie nuty. oy, 

wiadał on ze wszech miar siłom muzycznym tych przy-. E Zabierzowaki, wykonał arję : z wama Yi» Dinorab' 

szłych artystów, którzy wykonali go zgodnie i ziza- Meyerbeera, i romans ź opery, „Fąust”, Gounod'a. Jes 
chowaniem odcieni; utwór ten przeto: podobał, się. pu- 
bliczności, która. też nie szezędziła oklasków. Utwór. 
ten podi względem swej osnowy nię jest bardzo boga- 
ty, lecz będąc dobrze wykonany przez massę, instru- 
mentów rżniętych eonsordini, może wywrzeć niejakie 
wrażenie. Przy. wykonaniu arji z „Lukrecji Borgji” 
akompanjował tenże „skład uczniów, z dodaniem jeszeze 
fortepianu, i akompanjowanie to. było bardzo zgodne i 
dokładne, lecz nie. mogliśmy zrozumieć, „dla czego 
było.iono; urządzone. Rzecz iona, gdyby  ehodziło 
0 wykonanie jakiej uwertury, lub. „innego „utworu, 
gdzie w: braku. orkiestry, cała partja; musi być wy- 
konaną na fortepjanie, przyczem pożądanem jest. zao- 
krąglenie całości; lecz ażeby tu, dla., wykonania a- 
kompanjamentu włoskiego, potrzeba. było uciekać się 
do takich kombinacij, jest to: całkiem niezrozumiałe; 
pie pozostaje przeto jak tylko supponować, że wszyst- 
ko to zrobionem było dla przyjścia w pomoc pani Ba- 
yer, której w rzeczy samej wiele brakowało. . Zresztą 
i ten wspaniały akompanjament nie . na; wiele się jej 
przydał. Pani Celina Bayer posiada -sopran bardzo 
małych rozmiarów: górny jego, rejestr, sięga zaledwie 
do 4, w dolnym zaś, już na c słychać, że nutom tym 
głos jej nie może podołać: są one całkiem, głuche i 
słabe; timbre głosu nie. należy również do rzędu, bar. 
dzo przyjemnych; najgorszą atoli u tej śpiewaczki jest 
manjera śpiewu: brak lekkości w. passażach jąk najzwy- 
gzajniejszych, wszystko zaś rązem wzięte wygląda jak 


nie można mu odmówić dobrej metody; lecz niestety, 
nieustanna niemał wibracja we wszystkich nutach, spra- 
wia nie miłe wrażenie i szkodzi bardzo p. Zabierzow- 
skiemu; pomimo to doznał on od publiczności przyjęcia 
wielce sympatycznego, i i 
Następnie p. Brikner, uczeń konserwatocjum, Wy; 
|konał na fortepjanie. Novelettę Schumana i Campanellę 
Liszta. Z numerów muzycznych „koncertu, ten był 
niezaprzeczenie najlepszym, P. Brikner,, jest. bardzo 
młodym jeszcze artystą, lecz posiada jyż świetny .me+ 
chanizm i, bardzo dobre dotknięcie (touché); gra on 
z godną uwagi dokładnością i czysto; nie można mu też 
odmówić wyrazistości w wykonaniu, — słowem, jest to 
świetny talent, któremu można przepowiedzieć wielką 
przyszłość. Najlepiej wykonał on Campanellę, Liszta, 
utwór najeżony wielkiemi trudnościami i wymagający 
niezwykłej siły. Kompozycję. tę p. Brikner grał pod 
wszystkiemi „względami „przewybornie. m. Przynosi | 
on wielki zaszczyt swemu profesorowi, p. Stroblowi, | | 
znanemu u nas w Warszawie jako , bardzo zdolny na- 
uczyciel gry na  fortepjanie i i wielce utalentowany ar- 
tysta. Rzec można, że „mało znajdzie się takich uez- 
niów, lecz mniej jeszcze takich nauczycieli. 

O deklamacji pani Rakiewiczowej, zwłaszcza zaś p. 
Z dkowskiego, zbytęcznem byłoby mówić, obszernie; 
byli oni przewyborni, Samo ukazanie się na estradzie 
p. Żółkowskiego wywołało „grzmot oklasków, które 


|wego porządku jeszcze nie są opracowane, z powodu 


* Niedawno wyszła z draku w St. Petersburgu bro- 


to baryton: posiadający, kilka dość przyjemnych nut if, 


nych od siebie tradnemi do przebycia i jałowemi lań- j 


gór. 


było zajęcie wybrzeża 


Wenecja bacznie strzegli 
ser- 


|wiańskie Dubrownika i 
interesów handlowych i nie dozwolili 
utrwalić się na Adrjatyku i zaprowadzić wła- 
Odosobnienie plemion sło- | 
wiająe ich poloty w ciasnej „sferze interesów domowych. 
Z zawiści i egoizmu, ezęści jednej i tej samej wielkiej 
rodziny serbskiej osłabiły się wzajemnie walkami do- 
mowemi i pozwalały swym braciom ginąć pod ciosa- 
mi islamu, stając się z kolei ofiarami swej nieszczęsnej 
polityki. 

„Miecz osmanów spustoszył Hercogowinę, ale ich 
władza długo jeszcze nie byłaby się utrwaliła w kraju, 
gdyby nie renegaetwo jej szlachty, właścicieli ziemskich, 
którzy zamieścili krzyż na półksiężye dla ziemskich 
korzyści, „Masa ludu pozostała wierną i swej religji i 
swej narodowości, i od tego czasu walczy, nie tyle z 
którzy otrzymali od 
Dostępniejsze 
części Hercogowiny 


turkami, ile zswemi „głowami,” 
turków władzę do rządzenia krajem. 
pod względem 
musiały poddać się podwójnemu uciskowi osmanów i 
swych muzułmańskich współbraci; górskie zaś części 
Hercegowiny. południowo-wschodniej, © dzięki: niedostę- 
pności położenia: i sąsiedźtwu Czaruogóty, pozostawały 
i pozostają dotychczas na wpół niezaleźnemi, 

„ Współezęsne wypadki w Hercegowinie, stanowiąc 
ogniwo w długim łańcuchu powstań podbitych. plemion 
półwyspu Bałkańskiego, już zwróciły na siebie uwagę 
całej Europy, która pospieszyła* wziąć udział dyplo- 
matyczny, żeby zapobiedz rozwojowi dramatu krwa- 
wego. Europa niezawodnie nie. „tyle. interesuje | się 
smutnym losem tego: zarzauconego* zakątka * ziemi, iłe 
boi się gwałtownego rozstrzygnięcia całej kwestji 
wschodniej, z którą połączone jest tyle politycznych i 
prywatnyeh interesów. Półwysep Bałkański i warun- 
ki życia ludów ï plemion zaludniających takowy pod 
panowaniem Turcji zbyt mało są wiadome, aby mogła 
nastąpić stanowcza decyzja o jego przyszłych losach 
i żęby , był wydany nieodwołalny wyraz Europy. 
niewiadomość wywołuje tymezasem jedyną” zgodióść 
mocarstw europejskich Go do utrzymania w nietykal- 
ności obecnego porządku rzęczy, Obecni, wszyscy są 
już, przeświadczeni o wadliwości tego: porządku. 10Na- 
wet anglicy, ci gorliwi orędownicy władży tureckiej, 
przekonAli się o zupełnej hiemocy rasy osmańskiej i 
dają pier wsży, sygnał do słusznego rozstrzygnięcia lo= 
su zniewolniczonych. przez islam plemion  chrześćcjań- 
skich, "Chociaż nieudolność* Porty Otomńańskiej stała 
się aksjomatem” europejskim, wszelako podstawy no- 


topograficznym 


braku. dokładnych danych 0- kraju, w którym porzą-. 
dek ten ma być wprowadzony, interesa mocarstw jesz- 
cze nie są pojednane, * a tymczasem pierwsza zmiana 
w organizacji półwyspu Bałkańskiego, musi koniecznie 
pociągnąć za sobą inne i objąć całą jego powierzchnię. 
„Zbadanie krajów Turcji Europejskiej w ogóle znaj-. 
duje się w stanie bardzo ` niezadowalniającym. , Cale 
przestrzenie ziemi, nieomal, w. środku Europy pozo: 
stają zupełnie nięznane, kiedysżądna wiedzy przedsię- 
bierezość boa szyn» prowadzi go do głębi Afryki 
"Da. 

nienormalność faktu zależy od  podejrzliwej nieufności, 
Jaką okazuje Porta względem każdego europejczyka, 
pragnącego bliżej: obeznać się z stanem krajo i bytem 
zamieszkałych w nim plemion, Stanowiąć nieznaczną 


lub rzuca go w lodowate , krainy podbiegunowe, , 


bardziej się jeszcze wzmogły po skończonej deklamacji. 
Pisma muzyczne. zagraniczne donoszą, że opera Ru-| 


binsteina „Machabeusze,” giy wana jest z nadzwyczaj- 
nem „powodzeniem Ww Berlinie i Pradze; , publiczność 
zgromadza się w tąk „ogromnej liczbie, że trudno o bi- 
leta. Genjalny ten kompozytor znajduje ¿się teraz w 
Berlinie, g gdzie kieruje, próbami ostatniej, SBEJRK. opery, 
pod tyswiem „Nero” i i 

W Wiedniu wielkię ma Rawodzanie nomość zant 
wadzona przez administrację teatru miejskiego (Stadt- 
theater), gdzie każdej niedzieli dawane są w godzinach 
Po południowych przedstawienia po cenach bardzo ob- 
niżonych, dla uprzystępnienia teatru uboższym klasom 
ludności stołecznej, Wszystkie inne teatra wiedeńskie 
chcą pójść za, tym „przykładem, Jest to w rzeczy sar | 
mej środek bardzo trafny i i godny naśladowania. 

Źwyczaiję teatrów francuzkich są „pod niektóremi 
względami , bardzo „oryginalne; w żadnym teatrze nie 
ma tak należycie uorganizowanego towarzystwa klakie- 
rów, jak w paryzkim teatrze opery, gdzie panowie ci 
mają swęgo naczelnika, który ukłąda się ze śpięwaka- 
mi; za pewną umówioną sumę, klakierzy obowiązani są 
dawać w stosownej chwili szalone okląski. . Znany śpie- 
wak Faure umówił się byl z tem towarzystwem, ażeby 
po trio w operze »Trubadur”, rozległy się grzmiące o- 
klasir I PARI Sh bis; lesz P: Halangier, dyrektor IREI 


4 ear e atoli jerre bis. 

Nie | mniej oryginalnem jest mięszanie się władz do 
publicznych zabaw muzycznych. , Tak, dla zabezpięcze- 
nia moralności: ` publicznej, » mer miasta Lalle: wydał roz- 
porządzenie, na mocy którego, fortepiany i i szafy grające 
mają być, począwszy od,1 listopada r. AG usunięte z 
wszystkich lokalów publicznych, na tej zasadzie, „że te 
instrumenta zachęcają często mlodzież do nucęnia śpie- 


Ta | 


mniejszość ludności Turcji Europejskiej (około 350/,, 
z których około 209/, przypada na renegatów, a tylko 


Ta ostatnia okoliczność wpływała naj 150% na osmanów), otomani pa: ją nad całym krajem 


ruchomy koran, nieprzyjaźnie przyjmują rozwój podwła- 
dnych im rajasów u przez systemat podatków i gwałto- 
wne zdzierstwa podcinają w zawiązku ekonorsiczny roz- 


'wój kraju. W swej pogardzie do podbitych niewiernych, 


osmani, na zasadzie koranu, dozwolili żyć licznym naro- 
dowościom cesarstwa oddzielnem życiem, nie usiłując zje 
dnoczyć je w jeden naród turecki, 
religijna pozostała w swej mocy i swięty cel dźieńadu (w oj- 
ny przeciwko miewieraym) stanowi podstawę siły armji 
otomańskiej. v Žeby: zachować sobie siłę, 


Wzajemna nienawiść 


Porta wycień- 
cza swe finanse, na utrzymanie licznej Ahn na naby- 
wanie udoskonalonych dział i na fotę pancerną, ażeby 
mieć zaufaną armję, wycieńcza na jej kompletowanie 
muzułmańską ludność swego terytorjum. Porta zobo- 
wiązała się względem Europy całym szeregiem reform, 
a teraz nie chce ujawnić przed nią nie tylko swej nie- 
mocy do ich wprowadzenia, ale nawet niemożności do- 
konania tego, bez podkopania swej władzy. Taki ọ- 
braz, przedstawia się podróżnikowi, szczególnie w ybi- 
tuie na prowincji. 

„Widocznie takie położenie rzeczy na półwyspie 
bałkańskim wiecznie pozostawać nie może. Porta sama 
podkopuje swą wladzę rujnującym  systematem swych 
finansów. Dziesięć. lat temu rozchod na umorzenie dłu- 
gu wynosił około 209], calego dochodu państwa, teraz 
rozchód ten doszedł do 65%. Dwa lata temu reali- 
zucja pożyczek Porty była się na 40%, normal- 
nej cyfry, obecnie może ona liczyć na 20° os A co vaj- 
więcej 25%; Taka droga prowadzi do © bankructwa 
a w razie zupełrej niewypłacalności Porty, pozostanie 
jej jedyny środek podtrzymania swego istnienia—mia- 
nowicie aljenacja ziem, Europa interesowana' Jest w 
pokojowem załatnieniu. kwestji wschodniej. Tam gdzie 
moc narodowości już się ujawniła; przyczyniła się ona do 
ich odosobnienia. "Grecja, Serbja i Rumunja uzyskały 
już orgańiżację polityczną. Teraz powstała „4 bronią 
w ręku Hercegowina. Co to jest za kraj i czego po 


/ nim, można się spodziewać, postaramy się wyjaśnić za 


pomocą poniżej następujących sz :iców.* : 
Potem następują: szkic historyczny szkie jeografi- 
czny, obejmujący orografję, hydrogralję, drogi ko- 
munikacji i klimat i szkie ekonomiczny, przedsta- 
wiający liczebność i. skład. ludności, zarząd krajem, 
posiadanie ziemi, podatki i opłaty, płody kraju, prze- 
mysł i handel. Chociaż czytelnicy z artykułu zamiesz- 
czonego w X 2l] naszego dziennika, „mogli , obeznać 


się z lieznemi zjawiskamiżycia w Hercegowinie, wsze- 


lako znajdą oni z 'pomienioućj broszurze” wiele cicka= 
wych widomości” jeograficznych i faktów ekonomi- 
cznych, za pomocą których autor dowodzi, że wszyst- 
kie zapowiadane reforury"nie mogą być urzeezywietnio- 
ne, dopóki ludnóść chrześciańska' będzie się znajdo- 
wała pod zarządem urzędników muzułmańskich. Do 
broszury tej dołączona jest mapa Hercegowiny. . 

" W bieżącym roku szkolnym do egzaminu wstę- 
pnego do Michałowskiej akademji artylerji, jak dono- 
si gazeta tusk. Inw., przypuszezone było 19 oficerów, 
a znich 14 przyjęto do mższej klasy akademji. Szkol- 
ny kur: 1875/, roku rozpoczął się przy następującym 
składzie kszt łcących się oficerów: w niższej klasie—14, 
v wyżsżej klasie — 14 i na kursie dodatków ym — 18, 
razem 4l oficerów. 

* Nieszczęśliwe wypadki większych rozmiarów nie 
przestają. trapić drogę żelazną odeską, przyczyną zaś 
tych wypadków bywa, po dawnemu, opieszałość ze 
strony służby kolei. Oto jeden jeszcze z wypad- 
ków podobnego ródzju, o którym donósi korespondent 
St, Petersb. Wiad. Dnia 26 września wieczorem, zbiiżał 
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wek nieprzyzwoitych i do tańców niezbyt skromnych, 
w których to ostatnich znajdują upodobanie; dziewczęta 
zwłaszcza, oraz dla tego, że ‘dźwięki tych instrumen- 
tów naruszają spokojność obywateli. 

Miłośnikom, muzyki wiadomo, że miejsce, w któ- 
rem spoczywają zwłoki Mozarta, nie jest znane dokla- 
dnie, z powodu bowiem ubóstwa, pochowano go w wspól- 
nym dole cmentarza wiedeńskiego; obęenie atoli znale- 
ziono wypadkowym sposobem czaszkę tego wielkiego 
kompozytora: czaszka ta znajduje się w posiadaniu zna- 
nego profesora anatomji Hirtla, który dostał ją w spad- 
ku po swoim bracie, ten: zaś ostatni miał ją od grfva- 
rza ementarnego. , Uwabarz ten znajdował się raz na 
wykonaniu wszy „Mozarta, która wywarła na' niego 
nadzwyczaj wielkie wrążenie; gdy. następnie, po upły- 
| wie pewnego crasu,- przywieziono: na cmentarz zwłoki 
Mozarta, roztkliwiony grabarz wziął udział w pocho- 
waniu takowych, po upływie zaś wielu ląt, gdy stoso- 
wnię do ustawy, wypadało rozkopać groby wspólne, 
grabarz rozpoczął tę pracę od tej strony, gdzie pocho- 
wany. był Mozart, i odliczy wszy trzecią trumnę cd do- 
łu, wyjął z niej czaszkę j zachował ją jako drogocen- 
ną pamiątkę; umierając, grabarz poslat po znajomego 
swego Hirtla i oddał mu czaszkę Mozarta, zobowiąza- 
wszy go zachować ją do śmierci. ~ W. ten sposób eza- 
szka przeszła na własność, profesora anatomii Hirtla, 
który, zamierza ofiarować ją znanemu. muzeum „Mo+ 
zarteum” w Salzburgu. Zdjęta z głowy Mozarta, po 
jego śmierci, maska podobna jest. zupełnie do czaszki 
pomienionej, tak, iż autentyczność tej ostatniej zdaję 
się nie ulegać wątpliwości. Hirtl  nię rozgłaszał, że 
posiada tę czaszkę, a to dla uniknienia natłoku cieka- 
wych oglądania jej. . 
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się do Odesy pociąg towarowy komunikacji bezpośre- 
dniej, wiozący wino, orzechy i zboże zabrane po dro- 
dze. Na 29 ej wiorście, pomiędzy stacjami Wygodą i 
Gnilakowem, cały pociąg rozbił się. Naprawiano nie- 
wielki most, i dla ostrzeżenia o tem pociągu, majster 
rozkazał robotnikowi wywiesić flagę, podług przepi- 
sów, o 250 sążni, lecz robotnik wywiesił ją o 150 są- 
żni Maszynista, widząc nieuniknione nieszczęście, Ze- 
skoczył, palacz zaś usiłował założyć hamulec, lecz 
zanim zdołał to uczynić, lokomotywa przewróciła się i 
pociągnęła za sobą wagony, wszystko zaś to spadło 
z wysokości jednego sążnia. Palacz poparzony od pary 
zmarł w godzinę; 15 wagonów rozbiło się na drobne 
kawałki; wszystkie towary, zwłaszaza wino, przepadły, 
tak, iż straty poniesione przez administrację drogi że- 
laznej, licząc w to i wagony podruzgotane, Wynoszą 
od 30 do 40 tysięcy rsr. Dwóch konduktorów odnio- 
sło lekkie rany, trzeci zaś ocalał, dzięki jedynie szczę- 
śliwemu dla niego trafowi: wagon na którym on sie- 
dział, rozbił się La drobne kawałki, lecz dach nastę- 
pnego wagonu nakrył go, poczem zZ kawałków innych 
wagonów rozbitych utworzył się nad tym dachem wał. 
Gdy przyszło do uprzątania teg» wszystkiego, żnale- 
ziono konduktora żywego i nietkniętego. Na miejsce 
wypadku posłano niezwłocznie robotników. Na wiado- 
mosć o rozlanem winie, przybyło robotników więcej 
niż potrzeba. Leoz zamiast wzięcia się do roboty, 
zaczęli oni pić wino, „które nagromadziło się w zna- 
cznej ilości w dołach po obu stronach drogi, lub po- 
zostało w beczkach ua wpół rozbitych. Niebawem 
wszyscy robotnicy leżeli już pijani, tak, iż musiano 
wezwać innych robotników. Korespondent był na miej- 
seu wypadku 20 września wieczorem, kiedy ruch na 
kolei był już przywrócony, lecz rozbite wagony 4: zat- 
szczone towary nie były jeszcze uprzątniętę. 4 kawał- 
ków wagonów ułożono kilka stosów, ktore będąc za- 
palone, oświetłały jasno miejsce wypadku. 4 powodu 
zepsucia się kolei żelaznej, kilka pociągów towarowych 
zatrzymało się na sąsiednich stacjach, pociągi zaś 080- 
bowe kursowały z przechodzeniem pasażerów i z prze- 
noszeniem ich pakunków do innych pociągów. 

WiADUJUSĆI ZAGRANICZNA. 


* Do londyńskiego komitetu karlistowskiego tele- 
grafują z Estelli, pod d. 15-m października, że Don 
Karlos mianował signora Leona Galindo ministrem 
skarbu i spraw wewnętrznych. Bombardowanie przez 
karlistów Pampeluny nie ustąwało w ciągu kilku dni. 


Buterje ich mieszczą się na górzs San Cristobal, na, 


Villaba i Huerta. Z Tolozy, pod datą 16-go z. m. 
otrzymano od jenera Ogeta dowodzącego 1 4 dywizją 
armji katalońskiej, depeszę, jpodującą szczególy o nie- 
dawnem zwycięztwie wojsk karlistowskich nad alfoni- 
stowskiemi, pod La Seller (Gerona), Ostatni, w Jiez- 
bie 1,200 ludzi, przy 2 działach i 70 jeźdzywch, napa- 
dli znienacka na 4 kompanje karlistowśkie, stojące w 
La-belier. Jenerał Öget wyruszył z Over z posilka- 
mi i zająwszy stanowisko pod Angles, wysłał do La- 
Sellar pułkownika Pungrerta z 7 kompanjami. Po kró- 
tko trwałej bitwie alfonsiści zostali zmuszeni do ucięcz- 
ki i scigani byli przez karlistów „do Pla de Trujas. 
Liberalni ponieśli wielkie straty, gdy tymczasem strata 
karlistów jest małoznaczua, Powiadają, iż jeden ka- 
walerzysta ochotnik został zabity w nader barbarzyń- 
ski sposób. (Co się tyczy samego faktu, to takowy 
prawie nie ulega wątpliwości; lecz nazwisko ofiary do- 
tychczas nie jest wiadome. 

* Dzienniki bonapartystowskie podają nową mowę, 
jaką pan Rouher wygłosił w Bastia z powodu danej 
tam uczty. Wiadomo, że od czasu mowy mianej w 
Ajaccio, wiele surowych środków przedsięwzięto prze- 
ciwko agitatorom bonapartystowskim. Jeden z dzienni- 
ków wydawanych w Ajaccio, ścigany jest sądownie a 
obiega pogłosku, że i mer tego miasta został usunięty 
z posady. Wprawdzie dekret tego odwołania nie Zo- 
stał jeszcze umieszczony wJour:officiel, lecz jeden z dzien- 
ników ministerjalnych czyni uwagę, iż dekreta tegożrodza- 
ju nie zawsze podawane są w piśmie urzędowem, sam 
zaś dziennik ów, uważa usunięcie mera z Ajaccio za 
fakt już spełniony. Czy surowość ta zrobiła korsyka- 
nów ostrożniejszymi i powściąglejszymi?  Niewiadomo, 
zawsze jednak, podczas manifestacji w Bastia, bardziej 
juź obserwowano przepisy prawne. W gruncie rzeczy 
nie było tam zmiany, i ta nowa demonstracja, również 
jak poprzednia, jest wypowiedzeniem wojny instytucjom 
terazniejszym oraz apologją cesarstwa. Jednakże sta- 
rano się tam zachowywać pozory przez powściąganie 
się od okrzyków mogących być uważanemi za bezpo- 
średnie napady na konstytucję z 25 lutego. Mowa p. 
Rouher toczy się wciąż około kwestji ekonomicznej: 
dawny minister usiłuje dowieść, iż rząd Napoleona III, 
przez swoją politykę ekonomiczną i handlową, bar- 
dziej niż każdy; inny przyczynił się do rozwoju po- 
myślności materjalnej we „Francji. Jest to jak wiado- 
mo, ulubiony temat obrońców drugiego cesarstwa; do- 
starcza on im sposobności olśniewania słuchączy lub 
czytelników cyframi olbrzymiemi. P. Rouher głosi 
uroczyście podniesienie cyfry handlu zewnętrznego, Z 
dwóch do ośmiu miljardów, pomiędzy rokiem 1852 a 
1870. Można by mu odpowiedzieć, że inne także 
kraje w takim że samym stosunku powiększyły swoje 
tranzakcje handlowe. Mówca z Bastia podziwia ła- 
twość z jaką naród francuzki wytrzymać zdołał stra- 
szliwe klęski finansowe, wypływające z ostatniej wojny, 
i zasługę za to przyznaje polityce Napoleona II. 

* Tak samo, jak w innych latach, i teraz parlament 
niemiecki zdołał ukonstytuować swoje bióro po wielu po- 
siedzeniach, a to z powodu nieobecności znacznej licz- 


czerwca 1881 r. 


iem. Jeśli, podczas terazniejszych posiedzeń, jeszcze 


„eem Broni w Wersalu i pałacem Elysée wykopano 


cementu, 
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by swych członków. Niektóre dzienniki tłumaczą taki; mierze cóś stanowczego, ponieważ drzewo zczerniało 
brak pilności przyczyną, iż deputowani parlamentu ani| już jak węgiel. Długość okrętu, który zresztą zacho- 


nie pobierają djet, ani też nie mają zwracanych 8o- 
bie kosztów podróży. Prawdopodobnie też ponowio- 
nem, będzie podczas terazniejszej sesji żądanie zapewnie- 


nia członkom parlamentu pewnej sumy z powyższego 


tytułu, żądanie które dotąd zawsze oddalane bywało 
przez p. Bismarcka, który uważa iż bezpłatność man- 
datu jest przeciwwagą konieczną dla demokratycznego 
charakteru głosowania powszechnego. 


r AA A KACZE CZ I BA 3 
Telegramy z gazet zagranieznych. 


* Paryż, 2 listopada. Otrzymana tu dziś z Handaye 
pod datą dzisiejszą, depesza ze źródła karlistowskiego 
potwierdza wiadomość, że dowódca karlistów Saballs 
został aresztowany z rozkazu Don Karlosa. Ma on 
być stawiony przed sądem wojennym wraz z Dorre- 
garay'em, narazili oni bowiem na szwank dalsze po- 
zostawanie prowincji Katalonji w rękach karlistów. 

* Dover, 2 listopada. Król i królowa duńscy przy- 
jechali tu dziś po południu z Calais i udali się nie- 
zwłocznie w dalszą podróż w towarzystwie księżny 
Walji, która przyjechała tu była na ich spotkanie. 

* Kopenhaga, 2 listopada. Z zamku Charlottenlund 
donoszą pod datą dzisiejszą, że książę następca tronu 
duńskiego, jadąc konno, upadł wraz z koniem i wy- 
wichnął sobie prawą nogę, tak, iż zmuszony jest po- 
zostawać w łóżku. i 

* Madryt, 2 listopada. © Podług otrzymanych tu wia- 
domości, karliści opuścili dolinę Valmaseda, dla skon- 
centrowania swoich sił zbrojnych w prowincjach pół- 
noenych. 

* San-Sebastian, 2 listopada. Baterje karlistów za- 
przestały od zeszłego piątku dawania ognia do miasta. — 
Od strzałów karlistowskich ucierpiał mocno bryg fran- 


cuzki „Archimedes“, stojący w porcie los Pasages. 
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* Dnia 26-go października, w Berlinie, na ‘placu 


Denhoffa, odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika 
barona Steina. Ów mąż stanu, którego zasługi dla 
Niemiec są rzeczywiście wielkie, urodził się w Nassau, 


w 1757 i pobierał nauki prawne w uniwersytecie get- 
tyngeńskim, peczem wszedł do służby pruskiej, do za- 
rządu górniczego, Stopniowo posuwając się naprzód, 
dzięki swej działalności i zdolnościom, baron Stein ko- 
lejno zajmował rozmaite wyższe urzędy, mające stosu- 


nek z gospodarstwem narodowem i był jednym z głó- | 


wnych sprawców przekształcenia Prus na lepsze. W 1807 
roku wszedł do ministerstwa, a chociaż przebył w niem 
wszystkiego jeden rok, jednakże przyniósł wiele poży- 
tku, w duchu podniesienia Prus. Szczególniejszą dzia- 
łalnością odznaczał się w charakterze stronnika wy- 
swobodzenia Niemice z pod wpływu Napoleona I, i, 
ciesząc się zaufaniem króla Fryderyka- Wilhelma III, 
otrzymał poruczenie uorganizowania (po porażce Na- 
poleona pod Lipskiem) tymczasowego zarządu central- 
nego krajów zawojowanych. Nieco później zaś posta- 
wiony został na czele tego zarządu, znajdującego się 
w Lipsku. W tym charakterze Stein zwrówił szcze- 
gólną uwagę na rozwój sil wojennych Niemiec; lecz 
ponieważ skutkiem sprzeciwieństwa Austrji, projekta 
jego pozostały bez wykonania, przeto wolał usunąć się 
od spraw (w 1815 r.) i poświęcił swe siły działalności 
naukowo-literackiej (pozostawił kilka dzieł treści hi- 
storycznej i biograficznej). Baron Stein zmarł dnia 29 


— 


* Rura atmosforyozna pomiędzy Paryżem i Wersa- 


deputowańi wersulscy nie będą mieli sposobu komuni- 
kacji bezpośredniej pomiędzy salami narad w zamku 
W ersalskim i stolicą, to inaczej rzecz się będzie miała 
z korespondencjami, jakie rząd musi wymieniać mię- 
dzy temi dwoma miastami. j 

Rzeczywiście pracują nader gorliwie nad założeniem 
rur atmosferycznych w których krążyć mają depesze 
pisane, zamknięte w małych puszkach blaszanych. Ru- 
ra ta o której urządzeniu myślano oddawna, i na za. 
łożenie której zgromadzenie uchwaliło kredyt od 20 
do 25,000 franków, prawdopodobnie funkcjonować za- 
cznie przed końcem roku bieżącego. 

Oto są niektóre szczegóły robót w tym przedmio- 
cie. Na przestrzeni najregularniejszej pomiędzy pla- 


rów głęboki na 2 do 3 metrów, a szeroki do 60 cen- 
timetrów. W rów ten zapuszczone są rury z lanego 
żelaza grubości 1 centimetra, a długości 4 metry, o śre- 
dnicy 9 centimetrów, połączone z sobą bez pomocy 
Rury te są wysmarowane smołą, tak we- 
wnątrz jak zewnątrz, równie jak i pokład z desek, na 
którym są ułożone; droga którą idą, w części po za 
murami, odpowiada drodze publicznej. numer 10. 
W Paryżu rura ta będzie umieszczoną wśród ka- 
nałów, przy pomocy wieszadeł, Doszedłszy, do mostu 
Alma, rura depceszowa rozdwaja się, aby pójść z jednej 
strony ku pałacowi Elysée, a z drugiej do administra- 
cji linij telegraficznych. W Wersalu jest już skończo- 
ne połączenie z nową salą posiedzeń, którą budują w 
lewem skrzydle pałacu. 

Długość rury depeszowej od Paryża do Wersalu, 
licząc w to rozgałęzienie, wynosi 21 kilometrów 600 
metrów. 


* Przedwiekowy okręt wydobyto ostatniemi czasy 
z torfowiska w Hamble River, w angielskiem hrabstwie 
Hampshire. Okręt ten, jąk się zdaje, pochodzi z cza- 
sów inwazji duńskiej w Anglji;'a w takim razie miał- 
by właśnie tysiąc lat. Pokrywała go warstwa torfu 
8 do 10 stóp gruba. Nawa sporządzona jest zapewne 
z drzewa dębowego, jakkolwiek trudno orzec w tej 


ryś 


wał wyraźne swe kształty, wynosi 130 stóp. 

* Ponieważ w tym roku, jak zewsząd donoszą, jest 
dużo porośniętego zboża, Ziemianin przypomina stary 
sposób prof. Lehmana, ogłoszony w roku 1858 w pi- 
smach rolniczych. Profesor Lehman każe przy zaczy- 
nianiu mąki na każde trzy funty tejże, brać !/, funta 
soli. Sól ta rozpuszcza się w małej ilości wody i do- 
daje się w czasie gniecenia do- ciasta, poczem dalsza 
manipulacja w niczem się nie zmienia i postępuje się, 
jak z ciastem ze zdrowej mąki. Chleb taki jest wy- 
borny, nie różniący się od chleba wypieczonego z mąki 
zdrowej, kiedy natomiast chleb z porośniętego zboża 
bez soli wypieczony, jest niesmaczny i niezdrowy. 


* Ciekawe zjawisko obserwowano 13 października 
w Nyiregyhaz (miasteczko w Węgrzech), które opi- 
sują w następujący sposób. Pośród cieniów nocy zaczę- 
ła się z czarnych chmur wychylać kula wielkości pię- 
ści, świecąca srebrnem światłem; widziano ją blizko 
przez trzy minuty, poczem pokryła się chmurą, z któ- 
rej szezelin purpurowe strzelały promienie; po ezte- 
rech minutach chmura w mowie będąca zmieniła się 
w ciemną kulę, a w jej środku świeciła wspaniała 
srebrna korona, która przekształciła się niebawem w 
świetlany berdysz wojenny. Znowu kilka sekund trwa- 
ło to zjawisko, a po ich upływie wystąpiła z chmur 
postać bardzo wyraźna wielkości olbrzymiej, rozrzu- 
cająca światło, równe światłu księżyca. Potem świa- 
tło się rozdzieliło i przez chwilę zdawało się, że za- 
chodni kraniec sklepienia niebios odgraniczony jest 
pręgą złocistą światła. Zjawisko to trwało blizko pół 
godziny. 


Redaktor, M. Berg. 


. PRZEWODNIK WARSZA WSKI. 
Warszawa 
dnia 24 pażdziernika (5 listopada). 


Spostrzeżenia meteorologiczne , 


dostrzeżone przez obserwatorjum warszawskie. 
Dnia 23 Października (4 Listopada) 1875 rok. 


|Oisnienie po- į Teuper. pow. 


wiotrza spro- jpodlug Celeju-| Wilyod 'y, 6 DYASR 
wadzone do 0”| Zu. | ] koci 
] 
g 1 | 2694 | — 2.7 98 wschodni. 
1 158,7 + 12 76 wschodni, 
9 | 158.8 — 21 95 poł.-wschodni. 


Widowiska. 


WIELKI TEATR. — Dziś, w piątek, tragedja w 5-u aktach 
(9-u obrazach), Intryga i miłość, — Początek o godzinie 7 '/ą.—- 
Jutro, w sobotę, opera Żydówka.— Wczoraj, było osób 880. 

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w piątek, opera komiczna 
w 3 aktach (akt 3-ci w dwóch obrazach), Perichola , — Początek 
o godzinie 71/,.— Jutro, w sobotę, komedja Fałszywi Poczci- 
wcy.— Wczoraj, było osób 394. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH.— Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do. godzi- 
ny 5-ej po połodnia, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej- 
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; — w niedziele zaś i 
święta kop. 5. 

CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). +- Dziś 
i codziennie, Przedstawienie.— Towarzystwo składa się z pier- 
wszorzędnych artystów i komików. — Tresura. koni jak najlep- 
Sza, —Kostjumy i inne przybory eleganckie. — Orkiestra pod dy- 
rekcją kapelmistrza P. Stamma. — Cena miejsc: Loża na 4-ry 
osoby rs. 6 i kop, 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. 1 i kop. $ 
na ubogich; parquet rs.1i kop. 5 na ubogich; I-e miejsce kop. 
60; II-e miejsce kop. 40; III-e miejsce kop. 20.— Kasa otwar- 
ta od godziny 11 z raña do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstawienia. — Otwarcie cyrku o godzinie. 6 !/,. — Początek o 
godzinie 7 !/ą wieczorem. 

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej ). — Dziś i codziennie, Wio- 
ozór muzykalno-wokalny pierwszorzędnych spiewaczek nie- 
mieckich z Wiednia. — Początek o godzinie T-ej wieczorem.— 
Wejście bezpłatne. 


* W dnu 28 (4) bież. mies. i r, oborych w Smiu cywil- 


nych szpituluch: przybyło 68, wyzdrowiało 18, umarło 4, po- 
zostalo 1564 (mężczyzn 717, kobiet 847), z nich w szpitału 
starozakónnych mężczysn 109, kobiet 103. 


Przyjechał: —Jenerał-major Chomiakow, z Wiednia. 
Wyjechał: — Rzeczywisty radca stanu Tokmaczew, 
do St, Petersburga. 


POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH 


Warszawsko-Potersburgska. 
Wychodzą (z Pragi). 
Pociąg pocztowy o godzinis 10 minut 28 rano. 
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. 88 wieczór. 
Przychodzą (na. Pragę) o godz. 8 min. 23 wieczorem 
o godz. 8 min. 58 rano. 


Warszawsko-Terespolska. 

Wychodzą (z Pragi) : 

Pociąg kurjerski ż powozami klasy 1 i ?, oraz z powoza- 
mi klasy 3 dla ogób jadących w bezpośrednej komunikacji na 
drogi żelazne moskiewsko-brzeską i kijowsko-brzeską, o godz. 
3 min. 20 po południu. 

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz, 7 min. 10 
4 Tana, 

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10 min. 89 rano, 

Przychodzą (na Pragę): o godz. 12 min. 58 po polu- 
dniu; o godz. 10 min, 46 wieczorem; i o godz. 6 min. 80 po 
południa. 


Warszawsko-Wiedeńska. 
Wychodzą z Warszawy: 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 15 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy), o godz, 7 m. 45 wieczorem 


+1 


— eż 


Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskim 
o godzinie 7 min. 20 z rana i osobowymi o godz. 11 min.416 
z rana i o godz. 7 min. 45 wieczorem. 

Przychodzą do Warszawy: 

Kurjerski o godz. 8 min. 20 wieczorem. 

Osobowy (4 klasy) o -godz.-6 min. 15 po południu: 

Osobowy (4 klasy), o godz. 9 min. 26 z rana. T 


Warszawsko-Bydgoska. 
Wychodzą z Warszawy : 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2)o godz. 8 min. 5 po południu, 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 miu. 85 rano. 
Pociąg o obowo-miejscowy (4-ry klasy) o godz, 7 min, 45 

po południu (tylko do Kutna). i 

Przychodzą do Warszawy : : 
Kurjerski o godz. 2 min. 20 po południu. 
Osobowy o godz. 9 min, 45 wieczorem. 
Osobowo-miejscowy (z Kutna) o godz. 9 min, 26 z rana, 


oc o e O Z A ZO m 
Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadze 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 
i godziny: 


W chorobach chirargicznych, codziennie od go- Profesor 

dziny 12 do 1, wszpitalu Ś-go Ducha.( Girsztowt. 
- daniny chirurgicznych, we wtorki i piątki AO 

oi iny 9 doll, wszpitalu Dziecią- > 
iip PA j x Kosińska, 

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- s 
dziny 11 do 12, wsspitalu Świętego Profospe 
Ducha. Lambi, 

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we- - 
nerycznej natury, w piątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- Profesor 
norycznej nitury, we wtorki od t1 do 12, w Trautvetter 
szpitalu S-o Łazarza. h 

W chorobach ocznycu, w niedzielę, poniedział- | a 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 dl Docent 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do > Wolfring, 
wszpitalu -go Dacha JĘIŃR 


SZPITAL DZIEOIĄTKA JEZUS. > 


Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących thórych. Wej- 
ście przez drzwi główne od Wareckiego placu. © 
Choroby zewnętrzne w ogóle. ; z 
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano, /** 
Choroby organów móczo-płeiowych : ZY: DAAN 
We wtorki, czwartki i sobóty od 11 do 1114 godziny przed po- 
łudniem. nai 
Choroby wewnętrzne. > cą 
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny tano. ` 


— i 


Przyjmowanie chorych 
„W szpitalu świętego, Rocha. ai; 
Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, 
Choroby zewnętrzne — r Stankiewicz. 
Choroby wewnętrzńe — Dr Obrębski, 


44) 
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OTWARCIE SPADKOWE. 
OTKPLITIE HAOJĘBĄCEB D: 
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Rejent Kancelaryt Zemiań shiaj 
w Kaliszu. TEN. 
że 


N. D. 4911, 


Zawiadamia, 
spadkowe: i => BOR BER 
-* 1. po Karolu Brzezińskim jako właścicielu 
dobr Strzałki z powiatu Sieradzkiego. 
2. po Bolesławie Rogowskim jako  właści- 
eielu dóbr Dąbrowy Rusieckie: z p-tu Łaskie- 


ózę vskim jako właścicielu Mi. 
. dófżyna dóbr w pow. Kofiińskim położonych, 
oraz wierzyciełu sum rs. 2932 k. 50 pod Nr.31 
i rubli 6066k. 99*/; pod Nr. 34 na dobrach 
Ostrowążu z tegoż powiatu, tudzież sumy rs. 
2250 pod Nr. 8 i 18 na dobrach Jabłonce 4 te 
goż powiatu w dźiśle IV wykazu lokowanych, 
„oraz żę do uregulowania „takowych. spadków 
oznaczony został termin na dzień 8 (20) Lute- 
,go'1876'r. w mej Kancelarji urzędowej wwie 
ście Kaliszu. ú 
+00 80Ralisz 4.17 (29) Lipca 1875 r. 
Edward Milewski. 


toczy się postępowanie 


go. 
3.po Józefie Milewskim 


N. D. 4912. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

I w Lublinie. 

Zawiadamia że z powodu nastąpionej śmier_ 
CI: ) 
‘F. Jana Turczyńskiego właściciela dóbr Bo - 
browe A B Fu w powiecie Krasnostawskim 
gubernji Lubelskiej pałożonych i 

"R. cywa Kończewskiego / właściciela 
dóbr Brzeźno w powiecie» Chołmskim gubernji 
Lubelskiej położonych, otwarte zostały spadki 
termin do uregulowania których na dzich 29 
Stycznia (10 Lutego) 1876 r. oznaczony: zo- 
stał. Sl ob } bog 3 
© 5 Lablin d. 47 (29) Lipca 1875 r. 

Felix Wasiutyński. 


4 


LICYTACJE -— TOPL 
N. D. 6775. awa 
Zarząd Intendentury Warszawskie- 
„go Okręgu Wojennego. 
Niniejszem podaje do wiadomo- 
ści publicznej, że “2 pówodu nie 
dojścia do skutku licytacji nazna- 
"czonej do odbycia ma. dzień 29 
Września r. b., na przemielenie 
żyta w roku przyszłym 1875 w ilo- 
ści około 20,000 czetwierti dla ma- 
azynów, żywności w Brześciu-Li- 
dłęwskin: i tyleż dla magazynów 
żywności w Nowogeorgiewsku, mar. 
znacza się na tenże sam przedmiot 
powtórna licytacja odbyć się ma- 
jąca w Zarządzie Intendentury 
Warszawskiego Okręgu -wdmiu 5 
(17) Listopada 4875 r., poczynając 
od godziny M z rana, na podstawie 
tyehże samych warunków i w tym 
że samym porządku w jakim odby- 
wała się pierwsza licytacja miano- 


wicie: 

+ ==<Bieytacja będzie StANOWCZĄ, , u, 
oraz z dopuszczeniem Jkómkórehtów pries de- 
klaracje piśmieńnć opieczętowane, “które po- 
winny być podane lub nadesłane do bióra po- 
siedzeń, z dołączeniem dowodów o procederze 


A. 


— — 


y wartości dostawy, EOSS 
ot Deklaracje powinny być składane najpóźniej 
do godz. 14 z rana dnia do licytacji naznaczo- 

` nego. Deklaracje odebrane po tym terminie, 
uważane będą za niew iźneę. m$ 3 
Również prośby o przypuszczenie do licyta - 
cji głośnej z dołączeniem;kaucjijj powiuny być 
podané w powyżej określonym tęrminie. + 
* Jeśli ceny uzyskane na dicytacji na. to przęd- 
siębiersto okażą się korzystne dla Skarbu, to 
po zatwierdzeniu przedsiębiorstwa przez Zarząd 
Okręgowy lub Radę Wojenną, Zawarte: gostu- 
ną kontrakty; z przedsiębiorcami obecnymi 
w terminie 14;dniowym, a 4 n'egbeenyńń w cią- 
gu 21 dniowym, licząc od chwili zawiadomie 
nia ich o zatwierdzeniu przedsiębiorstwa. 
>g Przedsiębiorcy którzy nie zawrą kontraktow 
w tym terminie, podlegają zciągnięciu od nich 
kosztów za niewypełnienie warunków (uęycroh= 
ga) w stosunku złążonych,kąucyi na zabezpić* 
czenie wykonania przedsiębiorstwa. 4 i 
Szczegółowe warunki, na zasadzie których 
ma się uskutecznić przedsiębiorstwo przemiele- 
nia żyta, interesanci mogą przeglądać codzien - 
nie w.Zarządzie Intendentury i, u Nadzorców 
azjnów „żywności w Nowogeorgiewsku i 
Brzescju Litewskim. ata » 
Warszawa d. 16 Paźdź. 1875 r. 
, Intendent Okręgu, 
Generał-Major Pawłow. 
za Naczelnika Stołu, Małakowski 


i 


"> 


—— 


— 


paz = 
- N. D, 6885. Pisarz Trybunału Cywilnego ” 
w Warszawie, 

Stosownie do art. 682 K, P. S. wiadomo czy - 
ni, iż na żądanie Szmula Dukat, handlującćgo, 
w Warszawie pod Nr. 1812 zamieszkałego, mi- 
bywcy praw Adolfa Obstbaum kupea; w War- 
szawie pod M 2165 zamieszkałego, a to z mocy 
cessji urzędowej przed‘ Michałem Przysieckim 
Rejentem w Warszawie w dniu "16' (28) Maja 
1875 r. zeznanej i w prawa tegoż do rozpoczę- 
tej subhastacji weszłego, a zamieszkanie praw- 
ne do tego interesu i całego postępowania sub + 
hastacyjnego u Jułjusza Benzef “Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w Warsza- 
wie pod Nr. 490/1 zamieszkałego obrane mają-* 
cego, w poszukiwaniu sumy vs. 5,500 z procen- 
«em 60, od dnia 29 Grudnia (10 Stycznia) 
}873/% i kosztów od Stanisława Wierzbickiego 
Patrona przy Trybunale tutejszym w Warsza» 
wie pod Nr. 477061 Adolfa Gokdfeder kupca, 
w Warszawie pod 4 955—955a zamieszkałych 
jako kuratorów tymczasowych thasy upadłości 
leksandra i Jetty małż. Bienenstok, właści- 
cioli domu M 2480 w Warszawie położonej, 
zaś pod NM 2248 zamieszkałych,” protokółem 
Juljana Ostrowskiego Komornika przy Trybu- 
nale tutejszym w d. 12 (24) Czerwca 1875 r. 
sporządzonym, w*drodze sądowej przymuszo- 
nego wywłaszczenia, zajętą i zaarósztowanĄą Z0- 
stała, 
=- ** NIERUCHOMOŚĆ, 

W Warszawie pod M 2430, przy ulicy Nowoli- 
pie, w gminie Magistratu m. Warsząwy, pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju Wydź. II w Warsza- 
wie, w parafji Panny Marji, w cyrkule policyj. 
nym Vi VI Powązkowskim, na gruncie cayn- 


szowym, z którego opłaca się czyńszu rocznie | 


na rzócz Skarbu Królestwa rs. 3 kop. 5 poło- 
żona, prawem własności do 'egzekwowanych 
dłużników Aleksandra i Jetty małż. Bienenstok 
-mależące, w dzierżawnem posiadąniu Jakóba 
Ciechanów ńa lut trzy stosownie do kontraktu 
urzędowego przed Rejentem wudwikiem Rut- 
kiewicz w Warszawie w dniu 22, Kwietnia , (4 
Maja) 1875 r. sporządzonym, zostająca, poszu- 
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążona 
przybliżonej rozległości około łokci 6653 obej 
mująca. 
Na gruncie tej nieruc 
ce zabudowania: 
1. Dom parterowy na podmurowaniu z drze- 
wa gontem kryty, trzy kominy murowane ma 


jacy. 


homości są następują- 


minach. ` 


| korbą drewnianą, JA 


| resztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego, 


i runków sprzedaży, 


bez przetargu,| _ 


| ałych i posiadających grinta nia własność wło- 


2. Oficyna z drzewd gontatni kryta o 3 kó-, 


3. Studnia drzewem! cembrowana z pompą i 


4. Oficyna z drzewa piętrowa blachą kryte, 
dwa kominy murowane mająca. 

5. Oficyna z drzewa parterowa gontśbi kry ' 
ta, o 4-ch kominach murowanych. ch 

6. Oficyna murowana gontąmi kryta z komi: 
nem murowanym. i 

1. Oficyna z drzewą parterową z facjatą bla- 
chą kryta 4 kominem murowańym. 

„8. Komórki z desek deskami kryte; 

9. Kloaka z desek deskami kryta. 

10. Ogró ick warzywno-owocówy sztachóta 
mi ogrodzony, w którym; jęst furtka;i znajduj 
się drzew owocowych. około sztuk 12, krzewy 
agrestu i porzeczek, róż i bzu..." A 

11. Podwórze i ryhsztoki kamieniem polo 

wym murowane. Í i 
*"W nieruchomości tej „jest, 21 lokatorów, 2 i: 
mion i nązwisk, oraz ilości ceny najmu uisz 
Czających w akcie zajęcia! wymienionych. 
i d Obszerniejsze: opisanie powyż, zajętej iza. 
resztowanej nieruchomości znajduje się w ake 
cie zajęcia: u sprzedażą kierującego Juljusza 
Benzef Patrona przy Trybunale Cywilnyna 
w Warszawie, w Warszawie pod. M 490/1 za | 
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wątunkó w 
sprzedaży w Kancelać ji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: go] 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden - 
towi miasta Warszawy w Warszawie pod. Nr. 
462 urzędującemu na ręce Wladysława Różyce. 
kiego urzędnika tegoż Magistratu. : 

2, Janowi Swieszewskiemu, Pisarzowi Sąda 
Pokoju Wydziału II w Warszawie, pod Nr, 
790 urzędującemu, na ręce własne. ca 

Obudwom d. 13 (25) Gzerwca 1875 x 3, 

Wniesiono do księgi wieczystej zajętej nie: 
ruchomości w Warszawie, dnia 13 (25) Czer w: 
ca 1875 r., a w dniu dzisiejszym do ksjęgi zaa- 


na ten cel utrzymywanej, wpisunem zostało. 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
odbędzie się na jawnem po- 
siedzeniu Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 3 
(15) Września 1875 roku. jí yoj 
Sprzedażą kierować będzie Juljusz Benzef 
Patron przy Trybunale Cywilnym tutejszym, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane. 
w Warszawie d, 27 Czerwca (9 Lipca) 1875 r. 
saio i R. Linowski. c 
| Wywieszono na *tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału: Cywilnego'w Warszawie 
w Warszawie d. 27 Czerwca 4157) 1875 r. 
| R.W i 


ki. 
Po odbyciu w dujach 3 (15), 17 (29) Wrżeś 
nia 11 (13) Października r. b. trzech publi- 
kacji zbioru óbjaśmień i warunków sprzedaży 
Trybnnał Cywilny w, Warszawie wyrokiem w 
dpin 4 (13) Października r. bs! Awydanymi iwy- 
znaczył termin do przygotowawezego przysą- 
dzenia nieruchomości N. 2430 w Warszawie na 
dzień 1 (138) Listopada r. b. godzinę 10 z rana. 
W terminie rzeezonym na publicznej audjencji 
Trybunała w Wydziale £ w Warszawie pod 
Nri 549 odbyć się mającym, licytacja rozpo» 
-canje się od sumy rs. 4000, w terminie zaś o 
statecznej sprzedaży iod tejże samy lib od 2; 
części szacunku taksą biegtych wykryć'się ma- 
jącego. * 

Warszawa d. 1 (1 


s ODOLIK W -10g 
3) Października 1875 r. 
| R. Linowski. 
[SL EAE T EE WH R JERZ 

N. D.6370. Pisarz Trybunału Cywunego 
a w Warszawie. 

Stosownie do art. 682, K. PS, wiadomo czy., 
ni, iż na żądanie Icyka Rrzepkowicza kupca w 
mieście Ozorkowie w powiecie Łęczyckiem za- 


teresu i całego postępowania subhastacyjnego u 
Szymona Rodzyn Adwokata przy Sądzie ' Ape- 
lacyjnym Królestwa Polskiego! w. Warszawie 
pod Nr. 490/1 zamięszkałegoi obrane. nidją+ 
cego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,700 z procen- 
tem 50/ od d, 1 Października n. s. 1370 r. i 
kosztów, od Teodozji z Dąbrowskich 1-0 voto 
Szamowskiej, obecnie Izydora Dąbrowskiego 
małżonki właścicielki dóbr ziemskich Powodo- 
wa, w powiecie Łęc:yckim gubernji Kaliskiej 
położonych, , tamże: zamieszkałej, © protokółem 
Walentego Supryniewicza Komornika przy, Sg- 
dzię Apełacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 
28 Sierpnia (9 Września) 1872 r. sporządzonym 
w, droglze sądowej przymuszonego wywłaszcze- 
nia zajęte i zaaresztowanę żostaly. o, i 
Dobra Ziemskie 
Powodowa, z przyległościami i przynale: 
żytościami, w powiecię Łęczyekim pod jurisdy- 
kcją Sądu Pokoju okręgu, Łęczyckiego, gminy 
Gostków, parafji Leznica Wielka gubęrnji Ka- 
liskiej położone, prawem własności do egzce* 
kwowariej dłużniczki Teodozji «z Dąbrowskiej 
1-6 voto Szamowskioj,,obecnię Izydora Dąbro- 
wskiego małżonki, nalężącę iw tejże posiadaniu 
zostające, poszukiwaną wierzytelnością bypote - 
leznie obciążone, ogóniej rożległości około włók 
miary nowopolskiej 38, w których jest około 3: 
włók lasu. |= 
Na gruncie tych dób 
wania: | 
1. Dwór ż drzewa goatami kayty, dwa komi 
ny murowane mający. MO10500W (9-1. Bił 
2. Dom ż drzewa mieszczący w sobie kuch- 
nię i kurniki, 6 jednym kominie murowanym, 
gontkmi kryty. | | 
‘8. Kurniki 
kryte. 
"4. Chlewki z drzewa słomą poszyte. ' 
"5. Ohłewki z drzewa 'słomą poszyte. 
6. Ogród 'fraktowy i warzywny w którym 
znajduje się drzew różnych owocowych około 
sztuk 300, orzechów włoskich sztuk 6, brzos 
kwiń małych sztuk 10, niemniej preng wina, 
malin; agrestu i p orzeczek, wrdsź ie urządzona 
jest szparagarnia i inipekta z 4 skrzyń składa= 
jące się i 2 sadzawki w ogrodzie. 
7. Kloaka z drzewa goutami kryta. 
8. Wózowniai'drwślni, w części ź drzewa, 
a w części z surówki słomą poszyta. , 


s br: r 
i chlewki murowane gotami 


poszyta. i 
10. Oweżarnia ź drzewa słomą poszyla. 
11. Szopa słomą pdszyta. 

12. Wołownia z drzewa słomą kryta. 
13. Owczarnia murówana słomą kryta. 
14. Stodoła z des niewykończona słomą 


kryta. o= s 
„15. Stodoła z drzefa słomą kryta. 
16. Maneż murowuhy słomą kryty. 


"W podwórzu wprost dworu: 


dnym kominie murowahym. 

18. Sklepów czyli parsków trzy ziemią kry: 
tych. ` i i cz 

19. Dzwonek na slupie. 

20. Studnia z drzewh. i 
kryta. i 

22. Dom z drzewa 
murowanym. | 

43. Dom z drzewa 5 2% kryty;kommnin muro 
rowańy, © =Y utog 

24., Chlewki z drzewji. 2, słomą kryte. 

25, Dom z drzewa słomą kryty, komin muro- 
wany, ©" 
"26. Chlewek z drzewa słomą kryty. 

27. Karbzma murowana, o 2 kominach mu- 
rowanych słomą kryta. 

28. Ogrodzenia prły zabudowaniach żer- 
dziane. 3 

W dobrach tych ji ET sadzawki i jest osia- 


foma kryty z | kominem 


- 


v 


Jossosego Iessypom,—-Bapmas: 24 Osraópa (5 Hoaópa) 1875 r, 


ciay 86 z imf h i nazwisk w akci 
„bienionych. ; 


aresztowany 
„Gia ie sprzedażą kierującego Szymona  Rodzyn 
| Adwokata 


mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego in=|- 


;| pada 1878 r. oddaloną zostają, Trybanuł  Cy- 


r są, następujące zabudo- | 


9. Bpichcwi połayikownia z drzewa słomą; Skutkiem tego Władysław Stokowski obywatel 


cy, jako wierzył sumy'rs. 7181 kop;'44 z pro- 
ak powa da RACE 


e zajęcia wy- 


Obszerniejsze opisanie powyż zajerypl i zas 
ch dóbr ziajduje się w akcie zaję; 


przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w. Warszawie pod Nt 49/1 żaniiesz- 
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda- 
ży w Kaucelńrji Trybunału tutejszego w Wy: 
dzialó E złożone, przejrzane być mogą. 
, Zajęcje w. kopjach doręczono: „| «us 

„1. Ignacegu Zabokrzeckiemu Pisarzowi Sa- 
du Pókoji w Łęczycy, tamże'urzędającami, na 
ręcę, własne 

2. Felik 
Gostków, do której dobra Pówodowo z przyle- 
głościami nalężą, we wsi Gostkowie  urzędują ; 
'cemu, ne ręce własne. l À s 

Obudwom d. 6 (18) Września 1872 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej, powyż zaję- 


sztowań w Kaneelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzyjaywanej, wpisanem zostało. 
Pierwsza pablikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem po- 
siedzeniu Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale 1, w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr., 549 0 godzinie 10 z rana 
dnia 13 (25) Listopada 1872 r. + 
Sprzedażą dyrygować będzie Szymon Rodzyn 
Adwokat przy Sądzie  Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskażanć. ; 
Warszawa d, 26 Wrześ. (8, Paźdz.) 1872r. 
R. Linowski. 
Wywieszonie na’ tablicy w Sali ustępówej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. s 
Warszawa d. 26 Wrześ. (8 Paźdz.) 1872 r. 
> R. Linowski 


(Na stępnie. po odbyciu w terminach własci 
wych trzech publikacji zbioru objaśnień i wa- 
r inków sprzedaży, Trybunał Cywilny w War- 
szawie, wyrokiem.w dniu 11 (23) Grudnia 1872 
r. wydanym, wyziłaczył termin do przygotowaw; 
czego przysąłaenia na dzień 12 (24) Stycżnią 
1873 r. godzinę 10 z rana. W terminio, rze- 
czonym na jawnym posiedzeniu Trybunału Cy; 
wilnego w Warszawie w Wydziale I w-miejscu 
zwysłych posiedzeń przy ulicy Dlugiej pod Aè 
5ag'odbyć się mającym, licytacja zacznie się 
od sumy rs. 10,000-w terminie zaś ostatecznej 
sprzedaży od tejze sumy lub od *, części Sza- 
cunku taksą bisgłych wykryć się mającego. 

Warszawa d. 16 (28) Grudnia 1372 r. 
R. Linowski 


W) terminie powyższym dobra ziemskie Po- 
wodowa przysądzone zostały przygotowawczo 
Szymonówi Rodzyn Adwokatowi za sumę rs, 
10,000 i Trybunał Cywilny w Warszawie wyro- 
kiem w tymże dniu 12 (24) Stycznia 1873 roku 
wydanym, wyznaczył termin do ostatecznej 
sprzedaży na dzień | (13) Marca 1873 r. godz, 
„10:7 rana.. W terminie. powyższym w. miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
'Warszawio przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w 
Wydz. £ odbyć się mającym, licytacja zacznię 
się od samy var. 54,258 jako */, części szacun; 
ku taksą biegłych wykrytego. Vadium złożyć 
należy rs 3,000. F 

Warszawa d. 17 


X 


Å" 


(29) Stycznia 1873 r. 

è Rə Linowski. 
„Termin powyższy z powodu „sporów  przeź 
Tzydora i Teodozją małżońków Dąbrowskich 
wymienionych odbytym nie” został. Gdy je- 
dnak wyrokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa 
Polskiego z d. 8 (20) Lutego, 10 (22) Lutego i 
8 (20, Marca r. b. zostały oddalone. Trybu- 
n=łwyrokiem na ilącję popierającego sprzedaż 
Rzepakowicza w d. 18 (30) Kwietnia r. b. wy- 
dany m, wyznaczył nowy termin; do ostatecznej 
sprzedaży ną dzień 18 (30) Maja r. b. godzinę 
E TANRS 7 BOW A, 

W terminio rzęezonyń na publiczńej au. 
djencji Trybunału, Cywilnego w. Warszawie w 
Wydziale I przy ulicy Długiej pod N-em 549 
odbyć się iającym, licytacja rozpcćżnie się od 
sumy rs. 54258 jako $h części, szacunku taksą 
biegłych wykrytego.  Vadium złożyć nałeży w 
sumie rs. 3,000, | 
Warszawa d^ 21 Kwietnia (2 Maja) 1873 roku, 

j191XDGJE % «R. Linowski, 

Termin powyższy z powodu skargi przez Izy- 
dera i Weodozję małżonków Dąbrowskich na 
wyroki Sąd Apelacyjnego Królestwa z diia 
i0 (22)óLutego i $ (20) Marca r; bi; i Trybu- 


4 


Stycznia t. r. do Rządzącego Senatu wymienio- 
nej odbytym nie został. Gdy skarga ta wyro+ 
kiem Asządzącego Senatu 4/dnia | 82(20) Listo; 


S.i 3: 


wilny w Warszawie wyrokiem na ilację w daią 
dauym, nowy termin'do ostitecznej  sprzetizy 
na dzień 1 (13) Lutego 1874r. godzinę 10: 2 
rana na publicznej audjencji tegoż Trybunału, 


w Warszawie przy tlicy Długiej pod N 549 
wyznaczył, W terminie tym" licytacja“ rozpo: 
cznie się od. suwy rs. 54,258 jako 7/, części sza- 
cunku taksą biegłych wykrytego, „ Vadium zło: 
żyć należy w sumie rs. 3,000. < 
Warszawa d. 28 Grud. (9 Styćz.) 1873/4 re 

-í Ru Linówski. "92 | 
, Z powodu udzielenia przez Trybunął Cywil 
ny w Warszawie wyrokiem z (l. 22 Stycznia (3 
Lutego) 1874 r. zwłoki dłużnikob; termin po; 
wyższy odbytym nie został. « Gdy obecnie: iczaś 
zwłoki upłynął, a wierzytelność. ,„egzekwowana 
uiszczoną nie została, Trybunał Cywilny w 


Warszawie wyrokiem na ilację w d. 21 Marcą), 


(2 Kwietnia) 1874 rè wydanym, nowy termin do 
ostutecznej sprzedaży na dzień 3 ,(15) Maja 
1874 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, na pui 
blicznej audjencji tegoż Trytunała w Wydzia; 
„le I w miejsct zwykłych posiedzeń w Warsza- 
| wie przy ulicy Długiej pod M 549 odbyć się 
mający. W terminie tym licytacja zacznie się 
odl, sumy vs. 54,258 jako */4 „gzęści  szącunku 
taks biegłych wy krytego. adium złożyć na- 
leży w sumie rs. 3,000. p l 
Warszawa d. 6 (18) Kwiótnia 1874r. | 

- aa „_ R. Limowski. 
Termin powyższy przez wierzyciela Icyka 
Rrzepakowiezu wywołany odbytym nie został. 


w Warszawie pod M. 1566 i Zacharjasz Pola- 
kiewiez obywatel w Ozorkowie zamieszkali, al 
zamieszkanie prawne u Jaljusza Benzefa Pa 

wona w Warszawie pad N. 1775 obrane mają-| 
cy, jako wierzyciele sum; pierwszy rs. 800, dru-j 
gi rs. 2,800, z procentem na dobrach Powodo-| 


wa ząbiezpieczonych hypotecznie, nzyskałi w d.|. 


7 (19) Maja r. b. wyrok Trybunału” Cywilnegoj 
w Warszawie podstawiający ich w miejsce Icy- 
ka Rrzepakowicza do dalszego popierania sub- 


17. Oficyna marow.ina słomą kryta, o je-| hastacji. Następnie tenże Trybunał wyrokiem, 
w d. 10 (22) Czerwca r. b. wyznaczył nowy ter i 
min do ostatecznego przysądzenia tyehże dóbr. 


Powodowa ną d. 5 (17),Sierpnia 1874 r. godzi-. 
nę 10 z rana. » 
W terininie tym który się odbędzie w miej. 


21. Kuźnia niurowańa o I kominie gontami | scu zwykłych posiedzeń Trybunału" Cywilne go | 


w Warszawie w, Wydziale feryjnym pod N-em 
549 przy ulicy Długiej. Licytacja rozpocznie 
się od samy rs. 54,258 jako */, części szacńńku 
'taksą biegłych wykrytego? Faaiu złożyć na - 
leży w samie rs. 3,000. : GON ; 
Warszawa d, 11 (23) Czerwca 1874 r. 
R. Linowski. ` 

Termin powyższy przez wierzycieli Włady- 
sława Stokowskiego i Zacharjasza Polakiewi- 
cza wywołany odbytym nie został, Skutkiem 
tego Ludwik Gliieksman obywatel w mieście 
Ozorkowie gubernji Kaliskiej zamieszkały, 
zamieszkanie prawne u Jakóba Kirszrota Pa- 
trona w Warszawie pod Nr, 966 obrane mają- 


sówi Radnickienn Wójtowi gminy |: 


tych dóbr w Warszawie d. 12 4 24) Września į 
f 1872 r., a w dniu dzisiejszym do księgi zuare- 


nalu, Cywilnego. w Warszawie z dnia 12 (24) |, 


46 Grudiiu 1873 r. (7 Styczńia) 1874 r. wy+ 


w Wydziale [ w miejscu zwykłych posiedzeń |: 


rókń Trybunału Cywilnego'w Warszawie 
stawiającego, oraz jego Obrońcę Jak óba 
$zrota Patrona w miejsce Władysława Stokow- 
popierania subhastacji. 
bunal wyrokiem w dniu 9 (21) Stycznia 1875 
roku, wyznaczył nowy termin do ostateczne- 
go przysądzenia tychże dóbr Powodowa na 
dzień 24 Lutego (8 Marca) 1875 r. godzinę 10 
ż rana. i TEET 

W terminie tym który odbędzie się w miej- 
sgu zwykłych posiedzeń Trybunału, Cywilnego 
w Warszawie pód Nr. 549. Licytacja zacznie 
sięsod sumy rs, 54,258 | jako ?/4 części szacun= 
ku taksą biegłych wy krytego. Vadium złożyć 


i mileży”w siimiie rs: 8,000. 7 


Warszawa d, 9 (21) Btycznia 1875r. 
R. Linowski. 

Z powodu zaszłych sporów tormi powyższy 
odbytym nie został, Następnie wszakże Try- 
bunal Cywilny wyrokiem wd. 2 (14) Lipca r. 
b. wydanym, nowy termin do / ostatdcznej 
sprzedaży dóbr Powodowa na d. 28 Lipca (9 
Sierpnia) r. b. godzinę 10 z rańa wyznaczył. 

W terminie tym: który odbędzie się w miej- 
seu awykłych posiedzeń T. ybunałn Cywiluego 
w Warszawie pod Nr. 549, licytacja zacznie 
się od sumy rs. 54,258 jako ?/, części szacunku 
taksą biegłych wykrytego. 

Wadium do licytacji w sumie rs. 3060 ałożyć 
pależy. jen 

Warszawa d. 3 (15) Lipca 1875 r. 
n 614 R. Linowski. 

Gdy i powyższy termin z powodu zaszłych 
sporów nieprzyszedł do skutku. Trybunał Cy- 
wilny w Warszawie wyrokiem w d. 14 (26) 
$ierpnią r, b. wydanym, nowy termin do osta- 
teeznego przysądzenia dóbr Powodowa na d. 
5 (17) Września 1875 r. godzinę 10 z rans wy: 
zn czył, 

W terminie tym który odbędzie się w miej - 
scu zwykłych posiedzeń (rybunału Cywilnego 
w.Warszawię pod „Nr. 549 w Wydziale I, licy- 
tacja zacznie się od sumy rs. 54,258 jako */, 
części sżfićuuku taksą biegłych wykrytego. 
„„Vadium do licytacji w sumie rs, 3,000 zlo- 
żyć nafeży > s | 

Warunki przejrzane: być mogą w Kancelarji 
Pisarza Trybunału iu Jakóba Kirszrota Patro- 
na popierającego sprzedaż w Warszawie pod 
N r. 966 zamieszkałego. 

, Warszawa i. 14 (26) Sierp 
Fr 


nia, 1875. r. 
. Betlej. 

Termin powyżćj wyznaczony 'spełzł bez ku- 
tecznie, Trybunał Cywilny w Warszawie; wy! 
rokiem w d. 9.21) Września r,,b. wydanym 
do dalszego popiertnia tej subhastacji poista- 
wił napowrót wyżej wzmiankowanych Zachar- 
jasza Polakiewicza i Władysława Stokowskie- 
to, którzy Obróńcą syoln do działania w tym 
kysreejastogowii Szymona Rodzyn, Obron 
cé przy Wafszawskich Departamentach Rzą- 
dzącegó Senati; w Warszawie pod Nr. 490/1 
zamieszkałego i u tegoż prawne zamieszkanie 
šole obierających, - następnie Wyrokiem tegoż 
Trybunału w dniu 19. Września (1 d'aździerni- 
ka) r. b. wydanym, nowy termin do ystateczne- 
gó przysączenia - uóbr Powodowa nad. 7*(19) 
Listopada 1875r, godzinę 10. z rana wyźna- 
czonym został. W terminie tym który odbę 
dzie w mejscu zwykłych posiedzeń Trybuńału 
Cywilnego w Warszawie-w Wydziale I pod Nr. 
549 przy "ulicy Długiej, licytacja zacznie się 
od'sufhy' rs. 54,258 jako jy częśći szacunku 
taksą biegłych wykrytęgo. Wadium ziożyć na- 
leży w Samie rs. 3,000. 5 te 
| | Warszawa d, 23 Wrześ, (5 Paź,) 1875 r. 

` - R. Linowski. 

ND. 6908: 
Podpisany 


- 


Obrońca przy Warszawskich 
szawie pod Nr. 796 zamieszkały; w zastoso: 
waniu” siędo przepisów Art. 960, 961 i 972 
Kod. Post. Sądowego zawiadamia, iż na sku: 
„tek wyroków Trybunału Cywiluego w Warsza- 
wie z dat 24 Czerwca 6 Lipca) 1 8 (20) Wrze- 
śnia 187 r. zapadłych pomiędzy: ©.» 

ł) Ludwiką z Śchillerów 1) voto Pottwitz 
2) vóto Polzertiuś, po Fdrdyrandzić Kolze- 


Nr. 150a zamieszkał ;. 
2) Edwardem Schreder Obywatelem w War- 
szawie pod Nr. 276ra zamieszkałym, jako 
opiekunem głównym nieletnich, Alexandra 
Ferdynada, Gustawa Adolfa, Ludwiki Jalji, 
Ferdynanda Kdwardaro dzeństwa Polzenius, 
SME | MOXTI6) Irog BORY 
3) Aleksandrem Holtorff Emerytem, w, W 
szawie pod Nr. 1356/7 zamieszkałym, jako 
Opiekunem przydanym tychże u eietmich, na 
rzecz tychże działającymi. 
S$przedaną będzie j/rzez pu 
cjg w drodze działów ©; o> 


iu —iNieruenomość 
w Mieście Warszawie pod Nr  1508a przy 
Ulicy „Złotej, w Gminie, Magistratu Miasta 


działu JU położona. ©“ 
Ogólna przeatraoú tej nieruchomości wy 
nosi łokci kwadratowych 616U'4. 4 t 
Neruchomość powyższa składa się z: 
a) Officyny dwupiętrowej murowanej, pod 
błaćłą. 00 75 MEVASI IOSDE L 
b), Oficyny „parterowej imurosanej, z pod, 
daszem, z przystawką po 
wcową j 


'źną, z przystawką ò parterze. 
Lid) Vomku: dła Stróża” ieurowenego 0 par 
terże pod tekturą smołowcową AGA 

'e) Komórki 7 klóaki, pod tekturą smoło: 
KPA? ub lorara s Í 

/, Vrwalek o parterze 
tekturą smołówtową. 

g) Studni 4.po drąwnianą, oai 

hy łaty R Le ord ia z tektu- 
ry smołowcowej. 8dos 3 00 logia 

i) Sasachet drewnianych, in 

k) Bramy. 2 NY NĄ, 

(l ,sBatachet drewnianych. | 00% ] 

m) Sztachet drewnianych,  ogradzających 
ogródek: POPE. P39 t 
On) Barkanu drewnianego. 

o) S$ztachet i b 
-*p) Mostku drewnianego na rynsztoka. 

r) Muru granicznego] | |. 

s) Drzew owocowych, i kwiatowych. 

it) Drewnianego stapa W ogrodź e. 

Druga publikacja, a zarazem przygotowa- 
wcze przysądzenie, odbędą się w -miejscu 
awykdych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszaw.e w Wydziale Il-im w domu Kzą- 
dowym pod Nr. 549 przed W. Felicjanem Le- 
wandowskim Sędzią Trybanału tutejszego 
Dęlegowanym, dnia 28 Listopada (10 Gru 
ditia) 1875 ro’ godzinie 2-ej z półudnia, jakó 
terminie w dniu'17 (29) Październ'ka, 1575 r. 
w czas e pierwszej publikacji wyznaczonym. 

Licytacja nieruchomości wspomnionej roz 
poczaie si od summy rs. 42,356 k. 46'/ ja 
ko szacunku przez bi ch wykrytego. - 

P Abror objaśdrak i WAMA kI dpźzedfty! ral 
taksa, | przejrząne. być mogą u podpisanego 
Obrońcy przy Senacie, lub w Kanucellacji Pi 


drewnianych, pod 


_„Podpisauy Obrońca „przy, Warszawskic 
Depar aaee Rząd cego Senatu, w War- 


ar . 
w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego, 


odt 
kir- Wr ześnia 1575 r., zapadłych pomiędzy; 


Departstńentach Rządzącego Sena w Wari 


mus; pozostali wdową, w Warszawie pod, 


ar, 
bliczną ficyta 
‘Warszawy pod jadśdykćjąsądu Pokoju Wy- 


d tekrurą smoło- 


c) Pasarza murowanego pod blachą żela-. 


yramy z turtką drewnianą. sę 


sarża Trybunała Cywilnego, Wydziału Fl-go.. 
i wo; „ Mulip ielamm. o | 
N. Dr 6909. 


szawie pod'Nr. 796'zaniieszkały, o wzastoso 
a wmn m ee o e a 


* eeritóiń | innych tla'dobrach Powódówó zabez- waniu się dò przepisów art. 960, 961 1972" gszskim www zwinne znikąd cz 
pieczonych uzyskał w dniu 24 Października (6| Kod, Post, Sądowego zawiadamia, iż nasku}! 
Listopada) 1874 r. r 15 (27 Listopada t. r. wy- | tek wyroków Trybunała Cywilnego w W 


ar- 


Czerwca (6 Lipca) Tata 


szawie ż*dat: 


1) Ludwiką z Schyllerów 1) voto Kottwitz 


| skiego i Zacharjaszh Pólakiewicza do dalszego | 2) voto Połzenius, po Ferdynandzie Polze- 
Następnie tenże Try-| nius pozostałą wdową, w Warszawie pod 


Nr. 1508a zamieszk? lą. 


A i 

2) Edwardem Schreder, Obywatei-m w War- 
szawie pod Nr. 47664 zamieszkałym, jakó 
Opiekunem głównym nieletnich; «Alexandra 
Ferdynanda, Gustawa Adolfa, Ludwiki Julji, 
„Ferdynanda Edwarda, rodzeństwa Polżenius, 
oraz: SH 
- 8, Aleksandrem Holtorff Emerytem, w War. 


szawie pod Nr. 1366/7% zamieszkałym, jako) * 


Opiekunem przydanym tychże mieletnich, 
rzecz tychże działającymi, sprzedane będą 
przez publiczną licytację w drodze działów 


Nieruchomości 


w mieście Warszawie pod Nr. 1549 art. III 
11549 art. IV przy ulicy Chmielnej, w Gmi- 
nie Magistratu Miasta Warszawy, pod jurys- 
dykcją sądu Pokoju, Wydziału III położone. 


nosi łokci kwadratowych 6226Y,. i 
Nieruchomości powyższe składają się z: , 
a) Ofiicycy murowanej, mieszczącej w 80- 

bie warsztwi 

tektarą sniólowcową. 


łowcową. PoU l 

c) Szopy drewnianej na słupach 
chem, z tektury smołowcowej. 

d, szopy drewnianej na słupach pod da- 
chem, ż tektury smołowcowej. 


kturą smołowcową. i 

f) Szopy drewnianej w słupy, pod tekturą 
SimołOWCOWĄ, a ai zebu i 

y) Szopy drewnianej w slupy, pod tekturą 
smołowcową. r 

h) Szopy drewnianej w słapy, pod tekturą 


| smołowcową. 


i) Parkauu drewnianego z brawą od nli 
cy Camielńej. 

k) Studni z pompą drewnianą. 

l) Mostku drewnianego na rynsztoku. 

m) Maszyńa parowa o sile sześciu koni 
Kezerwoar z transmissjami i warsztaty stò 
Jarskie oraz zbiornik. 

„Druga publikacja, a zarazem przygotowa 
weze przysądzenie, odbędą się w miejsża Źwy- 
kłych posiedzeń Vrybanaiu Cywiluego w War- 
„szawie.w Wydziale lI w domu Rządowym 


Lewąudowskim, Sędzią Trybuuaiu tutejsze- 
go Delegowanym, dnia 23 Listwyuda (ł0 Gru- 
dnia) 1570 r. 6 godzinie 2-ej z południa, ja- 
ko terminie w dniu17 (29) Października 1875 
r. w czasie pierwszej” publ.kucji wyznaczo- 
nym. A 

Licytacja nieruchomości wspomnianych 


jako szacnaku przeż biegłych wykrytego. 
Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, Otaz 
taksa przejrzane być mogą u podpizgiego 
Obrońcy przy Senagić, lub w Kancellarji L,- 
sarza Trybunaiù Cywilnego w Waórsżawie, 
Wydziału II go. 
Filip Flamm. 


i i ' 4 a 

N. D. 6905. W d. 27 Paźtłzierni. « 8 Listo- 
pada);1675 r., od godziny 11 ziana przy ulicy 
lmkiej w Warszawie pod Ñ. Zdi3ab.y na 
Żądanie opieki nieletnich, z mocy uchwaly Jra- 
wy familyjnej i upoważnienia JW=v Prezesa 
Tr; buvalu, sprzedawać będę przez publiczną 
hcytacjy pOr vata po Izaaku Saliman, me 
tle, garwerobę, bieliznę, pościel, srebro i inne 
ruchomości inwenterseńi wykazane. 

"Leon  Buszsowski, Rejent. 


RL. leż si 


AN. 24,165694 Syndyk ostateczny masy 
upadłości Felicjana Sumtńskiego i Xawerego 
j Trzéciaka, | 


Na skutęk wyroku, Trybunału Handlowego 
w Warszawie daty 18/(30) Paździermkau r. b. 
nakuzującego,/pówtórną licytację aktywum do -, 
tąd niczrealizowanego do masy upadłości Feli- 
cjana Sumińskiego i Xawerego Trzótjaka viia- 
łeż/;cego ogłasza nimiejszem, iż w dniu 30 Paź 
dziernika (11 Listopada) r. b. o godzinie 6-0j 
z poludnia w Trybunale: Handlowym w Wait- 
szawie pdd Nr.549 urzędującym przed Sędzią 
Komisarzem wyż rzeczonej masy, przedane bę- 
dzie przez publiczną  licyiasję aktywum rs. 
13,000 do tejże masy uależące, a to za gotowe 
zaraz na imiejseu płacić się miane pieniądze. ` 
| Stan aktywum i-Warunki kupna i sprzeda ży 
„w kancelarji Trybunału Handlowego u'W-go 
Andrychiewicza  Podpisarźa / przejrzane być 
mogą. . ; 
Warszawa d, 22 Paź 


pi —"—o— 


dż. (3 Listopada) 1875 r. 
Ado Jakób Coln. 
ask e E 
„N. D. 6887, Komornik przy Trybunale 
; Cywilnym w Warszawie. i 
, Ogłasza, tesptawine zajęte rachonoścj, ja- 
ko to: zegarek maly sfobrny cylinder o Ska 
'miódiach, orag meble jesionawe iisosnowe,: w 
dnin 27 Października (8 Listopada; 1875 r., Q 
godzinie iU z rana na urgu' Żólazną Bram 
Z amyih w Warszawie, a nadto: meble jesiono - 
we ina, machoń politurowane, w tymże dniu i 
ną tymże samym targu nja ko wyzej o godzinie 
qARiw półóduie , priez publiczną głośną in plus, 
licytację sprzedane będą. 3 
c ~ J. Kietliński, Komsruik. 


7 


2114) cje "SEE 


N.D, 6997 Zajęta. w egzekucji Sądowej ko- 
sztowności, lichtarze, Żubki, kieliszki, solnicz* 
ka, tabakierka srebrite84 próby, zaś zęgąrok, 
„łańcaszek i pierścień złote, w dniich 27 (8), 
28 (9) 129 Października (10-Listopada) w. bw 
godziniach połędniowych na widok pabliczny w 
„Kancelarji podpisanego Komorniku wystawio- 
ne aw d. 3t Października (2 Listopada) 1875 


|roo godz.'2 z południa za Żelnzmą Bras 


MBA, NA placu targowyta, przeż glóśną publi” 


| czną in'plus licychicję przed podpisanym Ko- 


moruikietą sprzedane zostaną. 
Asesor Lol. Kaz, Brochocki, 
Komornik przy S. A. Je 556 hotel Drezdeński, 
ię 4 stat a Ki aycć io w a w 
N. D. 6906. Zajęte w drodze egzekucji Są- 
dowej ruchomości jako to: meble jesionówe; ze- 


mm m mad: 


'|gar, lustro, obrazi t. p. w dmu 30 Pazidzierni - 


ka) (11 Listopada) r. b. o godz. 12 z połudn a 
na placu targowym Gezybów, zaś gardero: 


| ba męzka, książki hebrajskie, łóżka jesionowe, 


mosiądz, dwie pierzyny, i t. p. w. dniu 31 Paź 
dziermka (12 Listopada). ]875 r. o godz. 11 z 
rana na placu Stare Miasto zwanym, 
przez głośną publiczną in plas lieytację przed 
podpisanym Komornikięm sprzedane zostaną. 
i Assesor Kol. Kaz. Brochocki, 
Komornik przy S. A, M 556 hotel Drezdeński, 
- QL yae a i Z - 
N. D.6'88 o Podajd do wiadomości ze w d. 
27 Października 18 Listopada) r/b. o godzinie 
12 w południe na targul publicznym pod trzema 
(krzyżami źwanyw, i Wd. 30 Październikt (11 
(Listopada) r. b. 0 godzinie 12w poludnie, na 
targu publicznyw Mnułanów zwanym, w; War: 
S4awie, prawnię 'zaj te ruchomości: jesionowe, 
machoniowe, palisaudrowe i sosnowe jako to: 
stoły, kanapa, krzesla, szafy, łóżka, komoda, 
toaleta, fotele; fortepiano 7 oktawach, stołki'i 


publiczną licytację sprzedaue żóstaną. 
“Je Kurman, Koihóriik. | 


noi 


Ogólna prżestrzeń tych nieruchomości wy- 
stolarskie, na suterenach pod 
b) Kioaki drewnianej, pod tekturą smo- 


pod da. | 


e) Domku drewnianego dla stróża, pod te“ 


pod Nri 549; przed Wielmożnym Felicjanemt 


rozpo: znie się od summy rs. 32,559 kop 19, 


ZABOWWY PBYKTAŁNE 
HEZE, 


RZE 
"BHlBOBKE WB OTYŁY 


m1 - 


pp saan 0 emagi hir 
N. D. 6763. Sąd Policji Popraw zej W-ła I 
w-.Warszawie. Zajpjóżywa Nihiejszem Zygmunta 
„Błumensztok, subjesta ostatnio, w Warsgawio 
zamieząkiuiego, obecnie z pobytu niewiadome- 
gó; aby w ciągu Cnt 30, licząc ód -Aia “tego 
zypozwu, stawił się w Sadzie tutejszym, Jub 
wskazał miejsce swego pobytu, w sprawie 
wasii w przeciwnym bowiem rażie, posłą- 
pionem z nim bę: zie podlng prawa. 
| Warszawa d. 10 (22)Paźdz:einika 1875 r. 


zn a w 

N. D, 6843. Sąd Policji !'oprawezej W-ła 
I © Warszawie. W miesiącu Czerwcu r. b., w 
(Warszawie ajenci Wydziału X edczego od 030- 
by podejrzanej, odebrali dwa lichtarze mosięż- 
nei żelazko male do prasswania, dla' tego Sąd 
tutejszy wzywa niewiadomego wlaściciela tych 
rzeczy, sby w ciągu dni 30, cd daty niwiejsze- 
go ogłoszęnia stawił się w Sądzie a dowodami 
swej własności, gdyż w przeciwnym razie z 
depoży tem będzie postąpione wedle prawa. 

Warszawa d. 15 (27) Października 1875 r. 

N. D: 6340. 844 Rolićji Poprawczej W-łu II 
w Warszawie, wzywa niniejszem Moszka Lejb- 
cygier, sterczakonnego, lat 28, popiźednio 
we wsi Płyćwia guinie (irodzisk zamie- 
szkałego, obecnie z pobytu niewiadomego, a- 
by w ciągu dni 30 stawił się w Sadzie- tutój- 
szym w przeciwnym bowiem razie postąpione z 
nim będzie według prawa. 

Warszawą d. 14 (26) Października 1875 r. 

M. D 6841. Sąd Policji Poprawczej W-łu [l 
W Warszawie. Wzywa hiciejszym Chila Ro- 
zenszylda, żyda, lst 60 wieku mającezo, ostat 
hio wo wsi i gminie Powązki, powiecie War- 
szuwskim zamieszkalego, obetnie (z pobytu 
niewiadomego, aby zgłosił się do Sądu tutej- 
szego w ciągu dni 30 tezge od dais wzisiejszej 
publskacji, gdyż w przeciwnym razie postąpia- 
ue 4 nim bądzie podług surowvści prawą. 
Warszawa t, 14 (36) Pazdziercika 1575 r, 


N. D. 6458. Sąd Policji Poprawczej Wy- 
działu li w Warszawie, wzywa Karola Horna 
iat 23 wieku liczącego, ewangielika bezżen- 
nego wyrobnika ostatiio w kolonii Marceli- 
uie, Gm nie Brudug zamieszkałego, obecnie 
zaś z miejsca swego pobytu niewiadomego, 
ażeby w ciągu dai 5) vd'daty niniejszego 0- 

łoszenia w Sądzie iutejszym stawił się dla 

vgłoszenia wyroku lu» o miejscu swego za« 
mieszkania zawiad: m l, gdyż w raze przecj- 
wnym postąpion?m z nim będzie podług pra- 
wa. 

Warszawa dnia 16 (28): Września 1875 r. 


N. B. 6842, Sąd Policji Foprawczej Wy- 
działu ll w Warszawie, wzywa uiniejszem 
Walentego Borowskiego służącego poprze- 
dnio w osądme Piasecznie zamieszkałego, 0- 
beęnie 4,pobytu niewiadomego, ażeby w prze- 
ciągu du. 30 od mniejszego zapózwu śtawit 
sięw "Sądzie tutejszym, w przeciwnym bo: 
wiem razie, będzie z nim posią ione podług 
prawa. Sr 
Warszawa dnia 1] (23) P: ździerniką 1875 r. 


'N. D. 6659. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji, wzywa Nosela vel Note!a Goldsztejna 
dawniej we wsi Majoryszkach Gmin e Wot- 
(kowyszki powiecie Woskowyskm Gubernii 
0;7« obecnie z 
tu niewiadomego, aby w przeciągu trzech mie- 
gięcy od dary agioszenia niniejszego zapozwu 
stawił się do tomaczenia w Sądzie, ostrze. 
gając go przytem, że jeżeli w pomienionym 
terminie stawiennictwa n e dopełni, tak śledz- 
two przeciwko niemu jak i zebranie d :wodów 
odbędzie się zaocznie, « przeto nie będzie 
mógł czyn ć zarzutów przeciwko świadkom 
i dokumentom, ani podawać jemu tylko wia- 
domych zasad obrony, ~ ? 
Jeżwlitwzyw any Goldszt:jn nznany zostanie 
wyrokiem za winnego, kara pieniężna na je- 
go majątku natychmiast, a kara osobistą po 
ujęciu będzie wykonaną. 
* Kalwarja duia 1 (18) Października 1575 r. 


N. D. 6325. Sąd Policji Poprawczej w Kal” 
'wàrji, wzywa uiniejszem = Jutję Janaśićwicz 
ostatwio przebywającą we wsi Aieksota, Giuni- 
ny tegoż nazwiska, Powiatu Marjampolskie- 
go, obecnie zaś niewiadomą z miejsca za- 
mieszkania, aby w ciągu dni 0 stawiła się w 
Sądzie tutejszym, gdyż w razie przec wnym 
postąpiono % mią będzie według prawa. 
Kalwarją dnia 13 (25) Października 1575 r. 


Ne: AE 
Ni D: 6457. Sad Policji Poprawozaj Ww 
Siedlcach, Jan Alwas mający lat 20, wyzna- 


‘Fhia katlolićchiego mieszkający w powiątowem 


m, Garwolinie, obęcnio z pobytu nie jest wia- 
domy. Wzywa przeto wszelkie władze tak cy- 
wie jako też i wojskowa, aby ma Janu Alwasn 
bacznę oko zW,acaly, a w razie ujęcia Sądowi 
tatejszeńmu dóstawiły, lub najbligszej władzy 
„policyjnej. ' iiis j 
Siedlce d. 27 Wrześ. (9 Paź lz.) 1875 r. 
sa yt mes epai baant diz wait zak IK. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE” 


N. D. 6911. į 
OSTRZEZENIE. 


List pod adresem Felicyang Niichnl- 
skiego przez Gorzkowice w Szezepanowi- 
cach, mie doszedł do: rąk adresantas W liś.. 
cie tym znajdowały się „dwa Bela-wexlie 
| bez daty, terminu i zlecenia, jeden na peaalb. 
sw. 1,060, drugi na ws. 600, podpisane 
przez Kęelicyana Michalskiego i Kazimierza Le- 
mańskiego, w odlu złożenia ich w Towaurżyst* 
wie Wzajęmnego Kredytu. , 

Ostrzega się, aby nikt powyższych wexli nie 
mabywał, gdyż waluta donieh wypłaconą mie 
została. 

AKtoby zaś zwrócił takowe -dò lokatora domu 
N 13 przy ulicy Grzybowskiej, mieszkania M 1 
otrzyma Nagrody rs. pięć 


HIL LUS 
N. D, 6863, ~ Podpisany kupiec miasta £o- 

dzi, podaje do wiadomości publicznej, iż zagi= 
‘niony mu został Puzgelaces, obejmujący 
dwa: Weksle, to jest: j 

i) Przez L. Bronowskiego w dniu 3 De- 
cembra 1874 r. na rub. srd 309, płatuy 8 Fe- 
bruara 1875 r., a przez B. Leukowicza i S. 
Białek scedowany. ; 

2) Przez B. Lewkowicz wystawiony w d. 
9 Februar 1875 r. Da. rs. 300, płatny d. 21 
(Februara r. b. ź żyrą S. Biatok. 
|| 8) Dowód Banku Polskiego na rzecz S$. 
B'ałek, oszącowany na rs, 589, na który otrzy- 
mał rs. 290. 

prasza 8ię S£anoWwnego znalazcę o oddanie 
takowych Lewkowi Rotblat, w Warszawie 
w. domu pod M 1779, ulica Ś to Jerska, ża sto- 
sowną nagrodą, 

Aroun kbydia Kohn., 

N. D. 6910. Zagubiony został w mieście 
Łomży wexel z daty 19 Lipca 1871 r. na 
rs. 15, 4 podpisem Juszka Ciechanowicz. 

Wexel więc ten w razie u kogo kolwiek 
bądź znajdować się będzie, żadnego znaczenia 


. 


mnei meei mi 


hd tp- różne przedwiota oraz garderoba przez mieć nie może. 


